
ALOISI, 
dele~at włoski w Genewie, 
broni projektu rozbrojenio­

wego Mac Donalda. 

WYDANIEt 
AR ~eno 10 dro_zg 

u ·WANY 
śRODA/ 4 PAźDZIERNIKA 1933 ROKU CENA 10 GROSZY Nr. 274 

worna zbrodnia w Kra 
O'OUFFY. 

przywód.::a faszystów ir­
landzkich, ma zostać aresz­
towany w związlm z ostat­

·niemi zajściami w Irlandii • 

• wie 
-lopelD 

zastrzelił lis·tooosza oraz dwoje stał1t uSZ­
ków, a ciężko ranił ich córkę 
zloc:zgńt;U podło 18 ~gsi~€U zlo'Ut:h 

Kraków, 2 października. Dowiedziawszy, się, że listonosz po Obok zwłok Przebindy rozsypane złotydl, by zwabić listonosza do kry-
Wczoraj o godz. 8 rano rozeszła się winien wkrótce nadejść, osobnik ów były przekazy pocztowe i drobne pie- jówki, poczem dokonali nań napadu ban 

po sródmieściu Krakowa alarmująca udał się wraz ze swą towarzyszką na ni'1dze. Tymczasem zaalarmowani 10- dyckiego. 
wiadomość o potwomem morderstwie drugie piętro. katorzy. zawiadomi.\i o zbrodni policję i Tragiczny zgon młodego listonosza 
rabunkowem, popelniono tam w jed- Tu powtórzył on Zuesskindom, że pogotowie ratu.nkowe. wywolul powszechny żal wśród urzęd-
ndnym z domów na ul. Pańskiej na oso- przybywa, aby dopłacić 85 zł. do czyn- Przybyly lękarz wziął się natych- ników pocztowych. Przebinda byŁ urzę-
bie listonosza pieniężnego. szu, jednak pieniądze ma mu przynieść miast do akcii ratunkowej, którą roz- dniki~m II-ej rangi. 

W ciągu kilku minut zebrał się na listonosz. począł od staruszka. Przchinda nietylko był pilnym w 
ul. Pańskiej, Potockiego i Radziwiłlow- Nfe przeczuwając nic iłego staru- Zuesskind zmarł jednak na ręku le- pracy, ale zajmował się również pracą 
skiej olbrzymi Hum publiczności, które- szek zaprosił · nowych lokatorów do mie karza. społeczną. Między innymi brał żywy 
mu jednak zebrana na miejscu policja szkania. Udzielono więc pierwszej pomocy udział w pocztowem przysposobieniu 
piesza i konna wzbraniała . dostępu do ostatniei ofierle krwawego bandyty - \Voj~k0Wym, grał w orkiestrze poczto-
domu, w którym popełniono zbrodnię. Przebiog kr\Va'IlB~ zhrodn~.· Eugenii Zuesskind. Doczem odwieziono \vej itd. Przed trzema laty Przebinda 

Również wszystkie okna i balkony ., ~l§ VI ! U U _ ia do szpitala św. Łazarza i umieszczo- ożeni! się· a obecnie osierocił żonę i 
na ul. Pańskiej zapełniły się ciekawą O godz. 7.50 przybył istotnie do mie no na oddziale chirurgicznym. dwuletniego synka Wiesława· 
publicznością. Po przybyciu na miejsce szkania listonosz, oświadczai1łc, że ma Prz!J(lłuch~ftl·D clid"m Mieszkalon w domu przy ul. św. 
zbrodni okazało się, że pogłoski nie dla sublokatora 10 zl. ~e;a lUn ~ II Tomasza 6, gdzie był również przez 
były przesadzone, lecz przeciwnie w Sublokatorka weszła do kuchni. W urafo.n,ann1 wszystkIch mieszkańców domu lu-
części odpowiadały prawdzie co do roz tej chwili n w, IM @;II biany. 
miarów tragedii. R.OZLEGŁ SIĘ HUK WYSTRZAŁU Wiadomość o jej zgonie olcazała się ZU'I!U~!I<I·'" • b I-

W istoc'ie bowiem ofiarą krwawego REWOLWEROWEGO. nicprawdziwa. Przcciv-lOic. stan jej 'ł;.ll ... rUn~~OWfe y I 
bandyty tadły cztery o~o~y, z których SmierteJnie ranny z tytu g-lowy li- uległ pewnej pOprawie i można ją było n~elwykie 
trzy. p.ad y trupem na mieJscu a czwar~ stOIlOSZ ruf1ąt na ziemię. przesłuclllić. Badanie te~o Idasyczne2'o 
ta. cręzko ranna .• przebywa w szpitalU. Wówczas zbrodn~cza para rzuciła św~adh:a vonurei zbrodni tl'wało tr~y r.o;t:'ularni W Krakowie 
OflarałI!i tra.gedl1 padł 80-łetni były ku- się na 'swą ofiarę, otworzyła torbę. \ Ilcdziny i dała dodatnie rezultaty, któ- Jak już wyżej wspomn-ieT1śmy, dal-
~iec Michał Zuesskt~d~ lego 70-leŁnla WYJĘŁA WSZYSTKIE PIENIA,DZE rych jednak ze względu na dobro śledz szymi ofiarami krwawego zbira nadli 
zona !leleu.a, 30-let!11 hs~onosz Walenty W BANKNOTACH W SUMIE 18.000 twa uiawnić przedwcześnie nie możemy Zuesskindowic· Bvli oni w naszem mie 
Przebmda l 47:letma corka. Zuess~il!-- ZŁOTYCH, ROZRZUCAJA,C BILON W każdym razie należy zaz-naczyć, ście 'niezwykle ·popularni. Zuesskind 
dów - .EugeUJa. Ta ostatnIa własnIe .PO PODŁODŻE. że energiczne dochodzenie wszczęte na był kiedyś zamożnym kupcem. 
uszla z zycłem. "_ Z DRUGIEGO POKO lU ROZLEGŁ miejscu zbrodni przez władle policyjne W ostatnich latach swego życia u-

Wedle .d?tychczaso~ych, mformacJI SIĘ W TEJ CHwiLI KRZYK. z prok. MicnaJowskim, naczelnikiem trzymywał siebie i rodzinę z oszczęd-
tło zbrod~1 Jest .następ~Jące: . TO STARY ZUESSKIND BIEGŁ wydziału śledczego nadkomisarzem Ilości, wynoszących kilkanaście tysię-

Zue~skmdowle znan! ~ą w ~rakowl~ PRZEBINDZIE Z POMOCA. TRAPIO- Polla~iem i ~omendantem Pf'!la m., cy dolarów . . 
ze sweJ e~scentr:v:cznoscl, gdyz córka I #NY JEDNAK KULA W GŁOWĘ, Krakow komIsarzem .R.e~zczvnsklm na Z nastaniem ,przesIlenia gospodar-
m~tka ~oslty. ~zr~vaczne. kapelusze z UPADŁ NA 'TWARZ. clel~ daly dobre wyntl<l I władze są na czego s!raci~ on cały ,.nałątek ulolwwa-
PI~ed kllkud~leslęclU laty l stale o pew- TEN SAM LOS SPOTKAŁ W NA- troPIe kr:v~wego bandy tv. . ny w kIlku przedSIębIorstwach, które 
neJ porze .dma ~rze~y~ały na pl~ntach. STĘPNYM POKOJU JEGO ŻONĘ. N~ .mleJscu zbT?dm przeprowadzIły zbankrutowały. Wówczas popadli lues-

ZuesskmdowIe zyh od d!uzszego ró,,,me-z dochodzema władze sądowo- skindowie w biedę i tylko z trudem za-
czasu w ubóstwie a jedynym ich mająt- C' k Z k· d' lekarskie z prof. Olbrychtem na czele. rabiali na żyde. 
kiem. było. trzypokojo7Ve I?ieszkanie,. na or a UBSS In 0\11 o godz. 2 popor. zwłoki od.wieziono do Żona i córka Zuesskinda byty po-
dru,g~e!ll. pIętrze w oflcyme przy ubcy walczy z bandytą zakładu medycyny sądowej. staciami doskonale znanemi w szero-
PanSKleJ 11. .Przy trupie ZuesskindoweJ' rozegra- Przebinda przypadkowo kich sf.erach. Ich ukazanie. się budzHo 

Taiamniczi1 para 
sublokatorów 

sensaCJę. Wszyscy patrzelI stale z za-
la Sidę wstr~ąsEająca. scenak' TOk~órka za- roznosił pieniądze ciekawieniem na "matkę i córke Zu.ess-
mOr owaneJ ugema, z rzy lem roz- . . kind" 
paczy rzuciła się na oprawcę swych ro- Walenty Przebmda zupełnie przypad- :. . 
dzic6w i chwyciła bandytę Za rękę u- kowo roznosił wczoraj pieniądze, nor- . Nlew.last:v: ~tale. chodZIły razem i 
niemożliwiaiąc mu Oddanie do ~iei maInie bowiem zatrudnipny jest on w mgdy me wld~lano ~ch o~obno. Nieraz 

Ponieważ Zuesskindowie nie mieli strzału. Bandyta nie mogąc użYĆ rewoi IOddziale listowym: • . pa?aty, one .oflaraml .dzl~ciarni ulicz-
środków na opłacenie bądź co bądź ob- weru, począł bić Eugenie rękojeścią re- l'!a l!0czątku kazde20 mlesląc~ o~r~y- n~J" ,ktora. bległ,~. za Ulem! z ok.r~y'ka­
szernego mieszkania - odnajmowali wOJweru i jakie mś tępem narzędziem po mUJą hs!on:os~e większe s~my Plemezl!e I~l "OddaJ rurę - co mIało byc alu­
oni jeden pokój sublokatorom. Ostatnio głowie. do rozmeSlema, ponlewaz w tym .dnlU Zlą do kapelusz~. os~dzonych na "Czub­
przez dłuższy czas nie mieli oni sublo- Odniosła ona cztery rany cięte i tłu- następuie wypłata rent inwalidzkłch I kac~ głowy - 1. dopIero p?,sterunkowy 
katora. to też ucieszyli się ogromnie, czOne na .dowie. Z kolei i ona padła emer.ytur. musla.t ratować Je z opr~sJI.. . 
kiedy onegdaj rano wynajęła u nich bez zmysłów z czegO sicorzystał ban- Listonosze otrzymali w tYm dniu MImo to były one wlelkleml melo-
mieszkanie jakaś młoda para, przyrze· dyta I żbiel!ł. - . ,~iększe sumy'. przydzielOno im spec- mankami i st~le bywały .na. wszystkich 
kajac zapłacić za dwa mIesiące zgóry. Bandytę widzieli dwaj lokatorzy te- ]alnvch ~omocnIków. , . koncertach 1 przedstawlemach opero-

Na poczet należności para ta wpła- go domu. gdy zbiegał ze schodów. Po- Pr.zebmda ?trzymał wla;;me taką wych., ~u~sskindowie . mieszkali przy 
cHa właścicielom mieszkania 15 zł. a zatem widziano g-o również na ulicy. funkGJę. pomocmc~ą, natomla~t .glów- ul. PanskJeJ 11 od roku 1910. 
resztę miała przynieść w dniu wczo- Skręcił on w ul. RadliwiUowską i biegł nym hstono~zem w tym. re)Ol11e był n t lO b d - -
r<1jf.wm. w kierunku dworca kolejoweg-o. Tym- Hartman. "'ZZUlI on do ~veJ torby ~O·O.OO a rODII z ro nu!rza 

Trunzakcja ta do tego stopnia ura- czasem krzyki i huk wystrzałów uSry- z~. a Przebmd~ otrzymał do ' r(),lmeSle- Ś a 

dowala właścicieli mieszkania, że opo- szala żona zamiesZlkalego w tym sa- ma 18.608 ~l. I 11 gr., . ledztwo policyjne postępuje szyb-
wiedzieli o tern swym sąsiadom. mym domu na pierwszym piętrze leka- Przez plerwszCJ,. częśc rejonu t~wa- ko naprzód. Władze śledcze znajdują 

Zuesskindowie opowiadali również, rza dr. Kirscha i Zawiadomiła o tern rzyszył mu urzędmk poczto.WY TIPI;le, się j~ż na tr?pie zbrodniarza na pod-
że nowa lokatorka jest nauczyci~lką a męża który odwiedzał emerytów l nakłamał stawie rysopIsu podanego przez ranną 
je~ crzyjaciel jakiś urzędnik.' ich do podpisania Pożyczki Narodowej. Zuesskindównę. 

Nowi sublokatorowie podczas po- Trzy OSOby nl"a żYJ·ą Fatalnym lub może szczęśliwym dla I W toku pościgu za zbrodniarzem w 
bytu u Zuesskindów zachowywali się II Tippego zbiegiem okoliczności Przebi- godzinach popołudniowych natrafiono 
ta], taktownie, że ci byli nimi wprost Dr Kirsch natychmiast pObiegł na nia nie mial odwiedzić mi ul. Pańskiej na Broniach Krakowskich na torbę za-
zarbwvceni. dru~i~ piętro ~dżle oczom je~o przed- żadnego emeryta, wobec czego Tippe mordowanego listonosza, porzuconą w 

V/czoraj. wkrótce po godz. 7 rano stawił się st:aszny widok. . Przebinda odszedt i miał się spotkań z Przebinią krzakach .. Stan zdro~ia Zuesskindów­
przybyta owa tajemnic~a para do do- trafiony kula w ciemię nie dawał już I na ul. Zygmuf!ta Augusta. _ ny nie budzi żadnych obaw. Ranna 
mu przy \lI· Pańskiej 11, jednakże bez znaków życia. Również Zuesskindowa W kilka minut później nieszczęśliwy nie była jeszcze operowana, albowiem 
barr:tŻv. nie żyła już. Natomiast pozostali żyli listonosz już nie żyt. Nie ulega najmniej przez cały dzień ' przesłuchiwał ją pre-

Po ctl'odzp mężczyżna rozpytywał jeszcze i im należała nieść natychmła- szei w~tpliwoścL że z~rodn!cza para I~urator i. sędzia śledczY. . 
!>,i~ !111eszli.'dC'ó··v tego domu, o której! stow.ą pomoc. W mieszkaniu panow~ł bandytow by~a dokładnIe pOtnformo~a Jak. SIę do,,:iadujemy, Ministerstwo 
:"~{!,~"',, l.'f.?y;;hodzi Iislonosz pienięż·· straszn: nieład· Na p~dto~z~ w,al.ały ~Ię na ? wszy?t~lch tych. sprawa~łt. Ba!'- poczt I telegrafow w Warszawie zażą­
If "'I , [,f:~:owai może mu przynieść Więk-\ przewrocone sprlęty l poscJel sClągmę- dycI Wynalęłt. naumysłnie mieszkame, dato ?okladnego raportu w -spFawie 
sza k'li'otę. ta z łóżek. . prawdopodobnle .wysłali sami sobie 10 zbrodm. 



REDAKCJA 
dla całej 

MAŁOPOLSKI 
Krak6w, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-60 

f, cfmlnlstratja 
dla całej 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 

ul. PIJaraka 4 
Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyjmule Interesantów Od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma) od 9 rano - w pOłudnie I od 4-7 wieczorem - (dział 
IIfseratow}') Od 9 rano - I w południe I Od 4-7 ... IJCzotem 

ADRES TELEGRAfiCZNY' .. Express Ilustrowany", KrakĆw. KPl'ttO P. K. O. Oddziału krakowsklejJo. Krak6w 411-700 

Zakład techn. dentystyczny 

~U(hała Sliwińskiego 
z dnIem 1-90 paidzlernka 1933 r. prze­
niesiony zosłał z ulicy 

Florjańsklej 3 

na ul. KARMEblCKĄ 4& 
Z TEATRU Im. SLOW ACKIEGO. 

"STEfEK" DEVAL'a. 
Kiedy w granej w ub. sezonie .. Mademolse,l­

le" zajrr.ował się Deval zagadnieniem macie­
rzyństwa, obecnie w .. Stefku" porusza miłość 
sie{\emnastolebniego chlopca ku rodzicom. 

Br.hater komedji, Stefeik nawraca na drogę 
obowiązku swego ojca. przytem sam poznaje 
pierwszy raz uczucie mitości. Komedja napisa­
na nacgół zajmująco, chociaż ustę.pul-e w wa'lo­
r:.t,rh .• MaqEmoiseUe". 
. Talent młodego artysty, p. Konrada zablys­

rąl w postaci tytutowei W uięciu P. Kon<lrata. 
Std~k był głęboko wrażliwym, nawskroś do­
ti'YI11. rozumnym chłopcem. P. Wernicz stwo­
~z~'la doskonalą 3ylwetkę kochall\cej matki. 
Bardzo dobrym jej partnerem był p. Kulakow. 
ski. hko niewierny małżonek. P. p. Romowicz 
i Turski z szczerym komizmem inter,pretowali 
r.ostacie 71suszonej kuzynki i wielokrotnego 
rc;(?,:,za. Uwa<lziciel·ką Nadią była p. DaszYń­
t.ka, rmtą pokojóweczką P. Starkówna. 

W. G. 

REPERTUAR TEATRU. 
TEATR M. Im. SŁOWACKIEGO - o godz. 

2o-ci "Stde,k'·. 

Tajemnica zwłok na torze kolejowym 
nie została jeszcze wyświetlona 

Krak6w, 2 października. ku dochodze6 ustalOno, że zabitytu nie 
Jak już w swoim czasie donosiliśmy, jest jednak Więcewicz, albowiem Więce 

na teren,~e gminy F.Hipowice w pow. wiczowi została legitymacja ta skradzio. 
chr.zanowsk1m rzucił saę pod pooiąg dą· na w czasie kąpieli nad Wisłą. Tak wię: 
żący z Trz.ebini do ~rakawa w dniu 9 tajemnica denata n~e zasltała wyświetlo­
sierpnj,a r.b. jaki>ś nieznany osobnik, li- na. Wszyscy, którzy mogą w tej sprawie 
cz.ą<;y około 20 lat. Przy denacie, który udlzielić jakichko.1w.iek wyjaśnień, pro­
p~lósł śmierć na miejscu, znaleziono i &zeni są o kie.rowaJtli,e ich do najbliższe­
legltymację wy~tawioną na nazwisko .Je- go p05,terunku poli-cyjne,go. 
rzego WlęceWlcza z Warszawy, W to. I 

Zuc:hwole WiOlDOnie 
do Akademii Sztuk Pięknych 

. Kraków, 2 października. l którym znajc10wała się bsa ogniohwa.-
Nocy ubiegłej c1o,konM1o śmiałe~o ' ła, 

włamania do gmachu Akademii Sztuk I Wtamywacz-e rozpruli rakLem tylną 
Pięknych w Krakowie przy Pl. MatejkL

1 

ści.anę kasy, w której znajdowało się 
Niewykryci sprawcy wd,arli się na pod- -przeszło 620 zł. Pieni.ędzy tych nie zdo­
WÓl'ze gmachu Ak a demj,i, poczem przez', lali jednak złodzieje zrabować, gdyż zo­
otwarte okno ustępu nC!. p'arterze weszli l sŁali spłoszeni i zbi-egli. 
na korytarz skąd prz.eszli do biura, w 

--------

Spowiedź ojca zamor­
dowaneJ Lusl 

-0-

Sensacyjne 
paml~tnikl architekta Zaremb~ 
pojawiły się w sprzedały i są 
od dziś do nabycia we wszy-

stkich księgarniach 
W dniu dzisiejszym pojawiła się na 

pólkach księgarskich nakładem wydaw­
nictwa ,.Nowa Astrea" w Warszawie 
(Setlatorska 11, Konto P. K. -O. Nr· 
27.983) książka Henryka Zaremby p. t. 
"SPOWIEDŹ OJCA ZAMORDOWA. 

NEJ ŁUSI". 
Przyczynek do procesu Gorgonowej· 

Cena książki (308 stron. w barwnej 
okładce) 4 zł. 50 gr. 

ZAPISUJCIE srĘ NA CZŁONKÓW IWIAl1<U 

P 8 t Ił. P d d STRZELECKIEGO. rezes r:a nlO) omocy prze sa om Jak już wiadomo. w bieżącym tygodniu od-U ~ 'i W; bywa się w Krakowie doroczny .. TYdzień 

l · 1 400 Strzelca". os ~arżony O sprzeniewierzenie. złotych Tmponująco wypadły uro~ystośc! n!~zielne 
Przez ulice miasta pTzemas.zerowały liczne od-

Kraków, 2 paźd7.i<~rnika. wykazywał, że n~e d!oipuśdł się sprzenie- działy strzeleckie pod wodzą Komendanta Zw. 
REPERTUAR KIN. . Pt1zed sądem okręgowym w Krah:o· wierzeni'a, lecz że brakujące kwoty wy- Strzeleckicgo, ob. fordcy'a. które budziły zach-

:'\ D~IA: _ "Adjutant Jego Wysokości'·, WIe slanął wczoraj Ignacy Li.piń3ki, stu- dał na cele Bratniej Pomocy lub na 1"0. wy t ogólny swą dziarską postawą i znakomitem 
.\FOLLO: ~ "Jej Kr61cwska Mość". oent drugiego roku naństwowego -r>ectJ.- życzki dla J'e)' członków. BrakuJ'ąca suma wyszkoleniem \\'ojskowcm. Doskonale też pre-
ATl.ANTIC: - .. Jego ck~cele.acja subiekt" ł' l' zentował się strzelecki oddzIał motocyklistów 
. r O '1 TE" p '. gogjum w KTakowie oskarżony oto. że została zwrÓco.na przez U ... ińsldetło i na masz"nach. przybran,.'ch zielenią I kwiatami • f: 1'. ,,: - " oganm'. k 'l" S J 

Don I'OŁNTERZA: _ .,Nieblcski motyl"~ w ro u 1932 i 1933, jako prezes Bratniej I członków Bratniej Pomocy. Kaźdy. ~atem. komu dobro Pa.ństwa leży na 
q n-;'CE: _ "Ludzie w ho{elu". Pomo.GY t~go p-~.dagQgjum sporzeoi.ew:c- Sąd dop\tśńił z.~ofiarowM'y dowód il sercu. W 1111 en bcz.zwloczOlc. pośPlesz~rć do ~o-
~~7.TrIi.CA; _ "Zgubny czar". . ł F dl p". 1'4'fV1 ł d ~ ł < • men Yi PowtatUcZ. . ~rakow - MIasto uhca 
~.WIT; _ "Cudotw6rc:a". rzy Z un. U5~U omocy ~ z '. I s'Pra~ęo roczy. . .. f'lorJallska 39. wzglc<lnie do po5-zczegó1n:vch o<.J-
UCIECj-I!I: _ "King _ Kong" i ,,23 _ metrowa !3ra!{ plemęc1zy zosb.ł , ~J3,wnl?ny w, SP:awę. p'rowajz.l~ ,sę~zi,a .!30btl~~~CF ~~i\ w Z, $. na t ,l)e Krakowa i zap~aĆ 'tę 

malpa" . 'kwI'etmu r. b, w czas.\e kon,troll kSlą~ ka- oskarzał poroK,Pa,nek, oro'lilt atrw. Ple-\ tdifl na człbnh Z ą~klt Strżel~leg(j 'P,Topa-
sowych I • k' ganda bOWIem Z. S. - to obOWIązek kaz.dclto 

NOCNY DY:WR APtEK N···· k' 15Z0WS 1. 1,IOialnegO obywatela Państwa Polskiego. 
• a wczo,r1łJ)sze·; rozprawIe os arzony 

,.Apte.ka pod Białym Orlem" - Rynek A-8. 1IIJIIiR&j[ ;_;_ MiM 'WA *_gMi-. *tM1łB6kiP la' Gam. &:"'5 d' SSV .. 

:~~~1:1;:I~~t~vt,;~,ui~o~f~i~J:~~;J:::C:t~~ISPł ta Poz· YCZklB NarD' doweJ- na 10 rat JI1t1"z~"n~m" - 111. Krakowska 19. . ,'i 
W Po ,.lg~rzu .. Apte'ka pod Koroną" - Ry· . 

~~'~(D:VAL - ZROZPACZONY HUMORYSTA. dla sfer pracown~czych.--W najbliższych dniach ma si~ ukazać 
f(OI~gj~r~dPw~i:ta~cóe,~o~~JJ~:!~c~~1~~6rSijy:' W tej sprawie rozporządzenie p ministra skarbu . 
\<u,sł·Jn~-. który zagai dr WOICIC.cll Natanson e 
Kc~c~cl,r\: ,.J. Deval - .zroz;pa,czony humorysta" Warszawa, 2 peźdzlernika. swoją propozycję, opiera się na fakcie I Oczywiście. że tego rodzaju ulga P') 
l o~z"t.k o godz 7 wlecz. (B) DOWiadujemy się. że wysunięta znacznego przesubskrybowania Poży- witana byłaby z satysfakcją przez 01-
z TEATRU MIEJSK. Im. J. SŁOWACKIEGO. przez b. ministra skarbu p. Ignacego czki Narodowej i wykazywat, że rząd, brzymie rzesze pracownicze. które po-

Dziś. we wtorek powtórzenie komedji J. Matuszewskiego na lamach Gazety" korzystając z gotowości obywateli do śpieszyly z subskrypCją Pożyczld Na­
Deval'a p. t. .. Sto'fek", w opr<l!cowaniu sceniGz- Polskiej" inicjatywa rozłożenia spłat ulokowania funduszów w obligacjach rodowej, ale chętnie widziałyby zmniej 
nem Józefa Kartows'kiego. w obsadzie PP.: Da- świata pracowniczego z tytułu sub- Pożyczki Narodowej, nie ma obe'.:nie !'zenle miesięcznego obciążenia ich upo­
szyńska. Kcstecka, Romanowiez. StM'k6wna, 
Wcrn:,cz. Kondrat, Kuła'kowsk!, ModrzewskI, skrypcji Pożyczki Narodowej na 10 rat powodu do inkasowania jej w 6 ratach, sażeń spłatami. 
Turskl. Wroński. zamiast przewidywanych poprzednio I~c~ bez szkody dla skarbu może prze- W. cią~u "najb~iższych dni. "I~ależ.~ 
E)sw.t&&eee.".~MH"."' ••• " 6 rat. rozważana jest przychylnle przez d uzyć okres spłacania zadeklarowa- o~z~klwac ukazan.Ja SIę .rozpol zc,azema 

>;i. i I t t k b I nych sum do 10 miesięcy, co pozwoli mInIstra skarbu, regulUjącego tę spra-
~.' KUPON KINOWY m n s ers wo s ar u. na procentowe zmnleiszenie poszcze- we. 
~ Minister Matuszewski, wysuwając I gólnych rat. 
~~ upoważniaiący każdego Czytelnika dlJ 
f,. otrzymania b!letu na pierwsze miejsce 
'li def Krakowskiego kina ,.$WIT" :ta no­
-) 
'!j minalna oplata podatku od widowisk. 
!);! 

~ Waźny tYlkO W doln 3 Datdzlern. 1933 r. 

I 
Kupon należy przedłożyć do wYmia­

ny na bilet w Administracji .. Expressu 
Ilustrowanego" w Krakowie. przy ulicY 
Pijarskiej L 4, codziennie od scodz. 8-
13 I od stodz. 16-19 a w niedziele I 

. świeta od godz. 8-11-te1. 
........ e .................. ~ 

a,n6w 
O POMOC DLA BIEDNEJ DZIATWY 

SZKOLNEJ, 
Komitet r'odZli,eielslka stJkoły powsz.e.ch­

nej i.m. StasZlLea, zwnaca 6i~ za pośTled~ 
nictwe.m na-sze.go pi,s.ma do ofiarności 
mi,eszkariców nt. Ta.rno~'a z gorącą lPl'o~· 
bą,. aby ze.chci.eti skł,Mtać ialk~ekolW!iek 
da'tki dla najbi,edmie-i~zej d,u,atwy szkol .. 
n~j, którą komitet rodżldelski będde do 
tywiać i za'Olpa,trywać w o<:1tJi~ż i obuwie 

Ufamy, że apel ten 11,ie przebrzmi bez 
echa, już choćby z uwagi na to, że wlęk-
8za część dziatwy s.z.ko,tn-e.j chodzi obec­
nie obd!Lrt,a i bez butów d<> $t,koły, :nie· 
rzadJko nawet bez kromkJ1 chleba. 

Proces przywódców Centrolewu 
rozpoczął się wczoraj w Sądzie Najwyższym i potrwa 

. prawdopodobnie dwa dni 
Warszawa, 2 października . 

(Bl Dzisiaj o gocLz. 10 rano przed są­
dem Najwyższym rozpoczął się poraz 
drugi proces b. więźniów brzeskich z 
d-rem Liebermanem i Wincentym Wito-

• 

sem na czele. Rozprawie przewodniczył 
sędzi,a Jan Rzymowski, referentem spra 
wy jest 6ędz~a Wiszniewski, który prze­
wodoniczył pierwszej roztprawie przed Są 
dem Najwyższym. a sędz~ą - wotantem 

jest sędzia Hauryłkiewicz. 
Rozprawę rOZj>oczęto od wysłucha· 

n1a referatu sędziego Wiszniewsklego. 
Referat jest bardzo szczegółowy te 

wz~lędu na konieczność szerokiego rot­
patrzęnia głównego argumentu skargi ka 

,rD[e~ Jne[iw~o la[~ra[~owi i ie~o ~~ólni~om :::~t~~:;::::~:;:~r:ij~::':~I~::i~~ 
przed sądem okręgowym w Warszawie czynnika przemocy w działaniu p{llitycz 

nem t. zw. "Centrolewu". Sąd apelLl.cyj-
Warszawa. 2 paźdliernika. fa ala i Bluma Pomcranca. znajdują się ny przyjął mianowicie, że "Centrolew" 

W oddziale karno·sk 'bowym sądu na wolności za kaucjami. był organizacją spiskową. mającą na ce-
okręgowego w Warszawie rozpoczął się Akt os.karżenia zarzuca im dopusz- lu obaleni~ rząftu przemocą· 
dziś O godzi'nie 9.30 sensacyjny proces cumie siG czynów, mających na cel,u Po referacie sędziego Wiszniew'ikie" 
O przemyt jed",abiów i koronek. sprowadzan,ie z zag-ranicy do Polski to- go głos nbrał obrońca oskarżonego' Wio 

Na ławie oskarżonych zasiedli Józet warów obceg-o pochodzenia. bez lIiSZCZe-\ tosa, adw. Szurlej, poczem kolejno ~rze 
Sal, Rozalia Salowa. A1:ram Saper. b. nia należności celny:ch. mawiali adw. Berenson, UrbaMwicz, 
aSipj,rant P. P. Bachrach. Blum. Pome- P,roces zapow1ada się sensaC'yjnie i I Szumański i Nowodworski. 
raJnc, liersz Szainhónr . Mr rta W -:jc1owa. notr\\'i\ no~ć dtu~o Z uwagi na znacz,ną ProcM potrwa prawJ.opoodobnie 2 
WSzYSCy oskarzeni. Z1 wyjątkiem Józe- :lo~ć świadków, powołanych dl() sprawy. dni. 
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Zbrodnia w domu schadzek 
Oorąca miłość murarza do prostytutki. - Chciał ją 
wprowadzić na nową drogę życia. - Opór dziew-

Kurs dolara 
Warszawa, 2 paźd2iernika, 

Bank Polski płacił w dniu dzisiej­
szym za dolary zl. 5. 66· W obrotach 
prywatnych notowano zł. 5.75 w place­
niu i zł. 5.80 w żądaniu. 

czyny doprowadził do tragedji I D b Hitlera uszl\o-
Łódź, 2 paźdzeirnika. l drogę życia proponował lei małień- plecy. Nóż przebił plecy i utkwił w I ą 

(gk) W czorai około godziny 12-ej stwo. sercu pod lewą łopatką. d Z O n y 
w nocy w domu przy ulicy Wó1czań- jeiakówna lekceważyła gorącą mi- .Jeżakówna zalewając sie krwią lI- Essen, 2 października 
skiej 126 zamordowana została i'.8-let- łość murarza. ł padła na ziemię. KOleżanka lej wezwa-

• k J I j' k R hł b I ó I ż I (PAT) W Krefeld nieznani sprawcy ma prostytut a an na eza. Nie chciała m udać swej miłości, nie la pollcię. yC o przy Y r wn e e.. . . . 
Jak zdołaliśmy ustalić zamordowa- chciała być jego .. niewolpicą..... karz pogotowia, który stwierdził. usz~Od~ąl t. zW'dd~b Hltleba. t . 

na prostytutka przebywała wraz z ko- _ Sobczak nie traci! nadziei. że uda śmierć prostytutki. ę o!lcla zarz<\ zl.a wo ec ego, ~e 
leżanką w charakterze "pensjonarjusz- mu się wreszcie przekonać dziewczy- Po dokonaniu ohydnego m~rderst\Va. przez trzy ,~nl me rt będą WydaW~ e 
ki". u niejakiej K.ukowskie~. Do JanIny nę. Wobec jej oporu dochodzito często So?c~ak de uciekał i oddał SIę w ręce Obiady WIKęzn t~ po I ycznym, poe o-
Jezak przychodzIł od dluzszego czasu do ostrych scysyj, które wczoraj wre- po1!cll· dzącym z re e • 
murarz 34-letni Jan Sobczak (O gro do- szcie zakończyły się tragicznym epilo- ••• e~.eH •• """O."." •• O.H"".O ••• iI.OS6)Qfj) •••• gt'lt ••• G" ••• $9 
wa 26), który kochał się w prostytut- giem. I . I 
ee i uchodził za Jej oficjalnego narze- Wczoraj, gdy Sobcla'k przyszedł do 2 O O O O ł· 
czonego. Jeżakówny o ll-ej wieczorem, zastał' Z fil 

Sobczak, człowiek spokojny i zrów- ją podchmieloną. Ody dowiedział się. • : 
noważony, często wymawiał .leżaków- że narzeczona przed je20 przybyciem o _ « : 
nie Jej nienonnalny tryb życia J prosił przyjmOwała 20ści, poczał jej czynić I.. ID I 
Ją, by wstąpiła na uczciwą dro{lę. Aby wymówki. Prostytutka. na którą dzia- : I 
ułatwić prostytutce powrót na uczciwą łal alkohol. wyśmiała I{o. : motesz Wygrać na los Loterii Państwowej 
~r-JIAlr.::\ 1AI1&l1Alr-1rA11At lAł - Dałbyś mi spokój Janek.·. Po-. k I k. 
~!~~~J~I~Itl~~~~l~~~~ szukaj sobie porządnej dziewczyny_ o zakupiOny w o e grze 

Komfortowy Salon Fryzjerski nie takiej, jak ja... I C I A S A- . E Sobczak w dalszym ciągu począl «I 

AbratAnCE" - KRAKÓW - namawiać dziewczynę. aby porzucila I : 
"U BASZTOWA 18 swój proceder a gdy slowa jego nie .: 

odniosły skutku. Chwycił leżący na ~ III 

1!jJ1iJ!iJ1i11i1[i][i]Ij1[i1~li][i1lillil[i]{J stole nóż i ugodził nim dzicwczym~ w: ! 

Zgodność pogl~dów w 5pra;~~-;~z;ro;nia i ~~;~~~~;:~;'j~i~~~.=~ Gl. & I 
ponlł~d.u !irant:jq i Wielflq 1Jrgtaniq : Ceny los6w: CwiarŁkn. :d. 10, Tlo16wka 7,ł. 20, caly los zł. 40. Losy wysyła c:'I 

Paryż. 2 października. oficjalnego, nastąpiła, jak pisze "Le I się za. un I7,eclni:\ oplatą pr7.,Vpadaj:\ccj należności. WplnŁQ można usku- ~ 
Prasa omawia obszernie wczoraj- Journal" wymiana poglądów. \V szcze- tccznlć na konto czekowe PKO Nr. 400-117 lub przekazem pocztowym 6 

sze uroczystości w Beauvals o<lslonię- gólności w sprawie rozbrojenia. o Q 
cia pomnika poświęconego pamięci Macdonald i premjer Daladier wy- .. · ~e~l!Ielcef).o •• , .,... ... .....;"' -u !i,';.iliO ,.,S~0~~~:: 1:I'& •• eMO."~COc;:.; _ 
ofiar katastrofy sterowca ,R 101". razili zadowolenie. iż solidarność fran-

Chociaż fO'LmoWy jakie prowadzili cusko-brytyjska w tak skuteczny spo­
ze soba. szefowie rządów francuskiego sób zalUaczvla się \V Genewie. Uroczyste wręczenie puharu 
a.n~ielskiego nie posiadały charakteru Reasumując swoje wrażenia amba- §Dł'don-1Jl!lnn~ta lotnif':om polsi:hn 

sador W. Brvtanji Tyrell oświadczYł:/ 
Pomiędzy szefami obu rZDd6w nastapi- Nowy jork, 2 października 1 wręczenia puharu Gordon - Bel1net~ 

~ ' Ciągnlenie premij la barazo seraeczna, i -b'ardzo POŻy- Na tet:enle. Wyst~wy chitagowskl~j ~\Vycięzcom.w ~awodach kpt. liynkowJ 
,~~ .. ! teczna \""miana nOl!ladów. \ odbyta SIę InmonUj[\ca uroczy, tosć I por· Burzynsklcmu. 
państwowel potyczkLlnwesty-' 00OO0000000000000G000000<=:l000000000C<:j80000000000C0C'0\.,) :>0000000000 · Uroczystości ! r j przyglądały siG t y-
. tylnel ł: Chi b d t ' I <, , ... ~ sięczne tłumy. By ły ~eprezćllt9wane 

Warszawa, 2 paźctzierni!ka. : e z rowo ny 8 wszys.tkle. towarz.yszenIa polskIe w 
(E) Dz.isi.ai odbyło się ciągnieni~ pre- . z domieszką mąki 8 S.tanach Zledn?czo~ych. P:zedewszyst-

m1'1 państwowej pożyczki inwestycyjnej. : . 0 lnem odby}a SIę UlOczYStosć ? cha.ra~-
Po 50.000 zł. przypadłu na obligacje: i' __ -. Dra WANDIERA . , . ~ terze w.o.J;ko:vym a następnIe .cY,wll-

S. 2242 nr. 19, S, 4998 nr, 21 S. 4611 n,r.· spoh"wR.ny c?<ltlellrll~ doprowadza (.\-) orgali/m;!! cale boga~two sk!adl1ll~ow oclzV\~- ( ~: n~m: WSl~d Innych mówcó~ plzcma-
20. : ('zych zIarna. odpOWiednio przygo!owar.ych d:J IHOl'eSlI :r'!W!Cn la. oraz nlczku n!' (ki ~ : WIalI burmIstrz miasta ChIcago. oraz 

Zł. 25.000 przypadło na obligację se'I:1 życia sole mineraine i wi!amil1~. CHLł:e Zmn,WOTNY z domi.::szk a m<1 ki Dra \VAN· :. knnsł11 ~enera lny R· P. ZbyszcwskI. 
rji 3747 nr. 29. . DERA jest bardzo smaczny, łatwostra ,my. <Iziała dodatnio na przem/ane materll i za- , 

Po 10.000 zł. przypadły na obligacje: : - chowule długo swą świeżośĆ. . ~~ Parowiec japoński 
S. 1792 nr, 34, S. 1624 n-r. 22, S. 6777 nr. I Q Ządać tylko w oryginalnem opak o\\'aniu - ~ 
39, S. 5254 nr. 38 i S. 9086 nr. 42, 0000000000000000~000000~~0000000000000000000000000000000000000C:: z~toMął 

Paul-Boncour przyjeżdża do PO,lski 22 pasaler6~ poszło na dno 
Tokio, 2 października. 

W pobliżu Kumatnoto zatonął pa­
rowiec wycieczkowy. 22 osoby uto­
nęły. francusku minister spraw zagran'icznych z w~elkijm uznaniem 

podkreśla naszą pokojową poUtyke Los 150 osób jeszcze nie Jest pew­
ł1y. Udało się dotychczas uratować za­
ledwie 40 osób. Warszawa, 2 paźdizernika. 

(B) DO ;JO szą z Genewy, że dyrektor 
,gcwf "Iskra", p. Ścicżyński, odbyt 
Jziś d l .i 2sza rozmowę z ministrem spr. 
zagra'l':zt1ych francji, Paul Boncourem 

W toku rozmowy. której treść, za 
zezwpleniem ministra Paul Boncoura, 
może być opublikowr..na w prasie pol­
<, Ide.i. minister Paul Boncoltr zapowie­
r1zifli !Swój przyJazd do Polski z oficjal­
!1~ r " y/izy tl1 za niedawną wizytę mlnl­
ct r (1 Becka w Paryżu. 

Jest godne podkreślenia. że w toku 
' T- r', 'lWY ml'lister Paul Boncour kilka­
Irfo i :i '0 w sposób bardzo stanowczy 
f" 'hv:"'dr7: Y" że n żadnych nieporozumie 
)1 ;;' (,' " l"ir ~l,v Polsh:ą a Francją, jak to 
, 1';-""-; !r%r'··~ h'godnlamł doniosły róż 
I'" ('~-';:- I1\' rr:Jsy międzynarodowej, nie 
. ,~ ; " !' .'ć mowy· Pozatem minister Paul 
pr. ;, (' t;;. ~ !O tawach pełnych uznania 
·.·,···..,-:t "l ~ () rf'lit:vce za~ranlczneł Pol~ 
r' ;i. "Y' r;) ;-r'n',' !a ~{)prowadzlć do polep 
~ -~J • • 'l ~('1 ~ " "I. '.w z Niemcami, Odań-

zajęcia genewskie oraz zobowiązania udzi3ł, nie pozwalają mu ieszcze obec, 
paryskie i tok francuskiego życia par-lnie na dokladne tlsblenie daty przyby­
lamcntarnego. w którym bierze czynny cia do Warszawy. 

Katastrof~ została spowodowana sil­
na faln ł przebrlowanllim słatlw. 

Kamisie rozjemcze dla załatwiania z targów 
pomiędzy pracod~\Vcaml ił robotnikami powoła minister OpiBk~ spDł~czn~r 

Warszawa, 2 patdl7,iem~ka. : rozjemczych w wypadkach, gdzie załat-, dzie obowiązujące, skoro będzie ~rzyjąa 
(B) Do'Wliadujemy się, że w najbH,t- . wienie zatargu zbiOrow~o, powstałego te przez uczestników zatargu, alho na­

s.zym czas,ue Prezydent Rzplitej podpi· ~ pomiędzy pracownikami a pracodawca- wet też bez ich zgody uzyska zaŁviledzc 
sZle d'ekret, pOlWołujący ko,misje ~ozjem' j mi w przemyśle, górnictwie, handlu, i nie ministra opieki społecznej. 
cze daa zal,atwiema ~atargów zbiorowych komunIkacji okaże się nieosiągattte w Rada mi'flohstrów będzi,e mo~la t'lokln1 
pomię&y pracocLawca.nti a rracowni.ka- drodze polubownej i zr.tar~ nabiera cha o1'lzecŁeniem komi,sji roz~emc~ej na,dlać 
mi w pr:zemyśle i b~n?lu.. . rakte~u, zagrażającego ogólno pa6stwo.. moc pows'zechnie obowiązującą ha ca· 

De~ret ~eD ,da mIniStrOwI opiekł SPO: ~ mteresOm gosp~::tarczym. łyIl'l; ob.s z aJl'lze., objętym orzeczeni€m lub 
łeczneJ m()znosó pOwOływania komiSYJ Orzeczenie kODlISJl rozJemczej bę- n.a lego CZęŚCI, wed'łU1l włlalSn.ego uznania . 

Zmasakrowane ZWID-ki w Dunaju 
:· · · ~· ·T , Z. ~. f ,. R. 'e~~ do",,, of.ara 6~sr,oI5t"'d liitlerofIJ€ó",' 

Pil'1Zewod/n:ioczącym komis1i l'ozjemczei 
będzie OISOtba, wyZlnaC~Oil1;a przez minJ­
stra oip~eki śpołecznej. Dwuch cżlo'!lków 
kOiIIlils~.i wyznaczy minister sprawiedli­
Wości i miniJs1er poI"7.emysłu :I hanc/tlu_ Po­
n,adtb W s,kład ko!tnllSl1 wcho,dlŻ.iĆ będą ła­
WiIliky, po.wolyvvani w rćwne·j Eczbie z 
pośród osób, zgłoszonych p1l"zez pozosta" 
jących W zatM"gu pil',a'coW'nlków i p·ra.co· 
dJ!I!wcÓ'W. 

- :d" .t~lw,t <:Wl' !':<? przyjazd li. do P~l- Wiedeń, 2 pafdzletnlka. ny lekatskie stwierdzity liczne obtaic-
':i 1".1'-!'OOI"I"_. I\: I.I,GoI:cour, llI,C I~~ Z~ I "Der Morgen" donOSi. iż dnia 28-go I nla i rany, PochOdzące niewątpliwie od 
'::' :;11:' l:tJ\'ile rlz1C.C. nIC " :lGcel. j l1Iz,cll września wyto\l-iono z Dunaju w po-' torturowania zmarłego. 

t~, ze, n (l.J<:c r c1 ~ c 7.~le]sze_m le~o f1!· agnlc-1 bliżu He inbaćh zwłoki mężczyzny w I' I tnieją poszlaki, że zmarty pócho­
i1ltc!11 ), ... "t ~rZV 1?VC,IC do Pol ki. ktorq po-, wieku od 30 do 40 lat. dzi z NorYn1betgji i padł ofiara \Vl'rafj~ 
I :' " r,t~ t l)' Wlrl 7l:1t \V 1925 roku, ale Zarzqdzone przez władze oględzi-Inówanego mOrderstwa polltyc~f1egó, 



,~ 

Humorek 
W pewnym ' pensjonacie zakopiańskim pod­

czas ubiegłego lata jakiś gość wywiesił w ja­
dalni kartkę z napisem: 

- Nie karmić psów resztkami z obiadu. 
- Ktoś dowcipny dopisał z boku: 
"Towarzystwo Opieki nad Zwierzęt8.Ip.i". 

** '" Obiad. przy .stole siedzi tata, mama i mały 
Henio. Cisza. Nagle Henio zwraca się do taty: 

- Tatusiu, dlaczego właściwie ożeniłeś się 
2 mamusią? .. 

- Tatuś spojrzał na mamusię i rzek" 
- Widzisz?... Nawet dziecko już llię temu 

dziwi I .... 

** f Spotykają się dwie kumoszki. . 
- No, fak tam pand sWy?" - pyta pierw-

$Za. 

- źle, mofa pani .. , Całkiem się ruszyć nie 
mote." 

- Co mu Jest?... Grypa?_ 
- Nie, moJa pani... Kryminał 

** * Głucha, ciemna noc. Do składu manufaktu-
ry zakradają się dwaj złodzieje. Latarką oświe­

tlają sobie teren pracy. Wyjmują narzędzia i 
zabier.ają się do otwarcia kasy e>1tniotrwałef. 

Nagle jeden z nich rzuca świder i powiada: 
- Te, Felek, sam dokończysz, ja uciel:tam! .. . 
- Dlaczego?! ... Co się stało?I ..• Policja? .. . 
- Nie, widzisz, brachu, tylko przypomnia-

łem sobie, że zapomniałem zamknąć drzwi od 
moj~go mieszkania, a teraz tyle złodziejskiej 
hołoty kręci się po nocacht 

•• * 

e:;;: ·1 

I KOMUNIKAT. 
CiAŁKI DO KĄPIELI (Jajeczka) ZOSTAŁY WYCOFANE 

W ostatnich czasach zjawiło się na rynku nJl1óstwo bezwartościowych galek d0 
kąpieli ludząro podobnych do naszych ga tek "NOVOPIN", 

Cellem uchronienia Szanownych Konsumentów od nabywania podobnych naślado~­
nictw i ulatwienia w odróżnianiu istotnie skutecznego środka kf\Ipielowego "NOVOPIN '. 
który iedynie daje gwarancie iakości, wzmacnia organizm oraz utrzymuje . eluastyczność 
i młodość ciała, uważaliśmy za koniecwe wY'J)uścić na ryne.k nasz znakomity środek do 
kąpieli "NOVOPIN" S"VS-EK z których .każda sZY~Zlka zaopatrz~p.a 
w postaci . ..... l1łI .' iest w wytłoczony na'lliS "NOVOPIN . 

Oswzedzaicie zatem Wa·sze pieniądze i nie nabywajcie ,więcej żadnych galek do 
kąpieli, chybiających swego celu, a żądajcie jedynie i wylącznie SZYSZEK 
WlOVOPI ..... (Wzór i nazwa J)rawnie 

.,... ... zastrzeżone). 
Ządać w aJPtekach, składach apteczny·ch i perfumeriach. 

Laboratorium "NOVOPIN" 
Warszawa. 

2 

(lu) W Bndhofen, W łiolandji, ma 
powstać wkrótce wielka wytwórnia fil­
mowa, której pierwszym obrazem bę­
dzie film p. t. " Wilhelm Milczący". -

II W obrazie tym znajdzie pracę 4S arty­
stów, 300 figurantów i ... 80 koni. 

** * ~---~-----~-------------------~ R~yser ro"~~, przebywa~~ na 

Wściekle psy emigracji, Jermoliew, wypuszcza wkrót 
ce film p. tyto Dziecię karnawału" z 
Iwanem Mozżuchinem w glównej roli. 

,..,ał~sGjq si~ fjce~porisfto po OJsi(!J (;h. ~braz ten jest udźwiękowieniem' filmu 
S '.l_ '. " h ł' . p,I. b'J' zyn memego. Łwleruu,ono, 1Z po WSlac w oczy SIlę opros·vu - murzyn zro 11 swoJe, mur *. 

ostamio wiele '" mote o~ejść,.. . . W Rotterdamie * związek holenders-
, ~ezp~nsk~ch ps~w,. . Le~lCr WJlechah, , a ~sy pozos,tały kich filatelistów prz gotowuje film, 

którymIl. n~kt Sllę me opIekuje 1 k~óre ?ez o:Pl'e~I .. ; ~ł6czą Silę WięC ~ wSLa,ch I składający się z nast~uiąCych poka-
wŚc·i.elkaJą SIę z głodu. ZanotowMlo klIka 1 wśc~ekaąą Slę z głodu .... I wkoncu 6' f b k' kó pocztow ch 

dk·. mszczą się na ludziach z w. a ry aCJa z~acz w.. y. 
v.ypa .ow . i ł k' ch k . . t . '. d I droga znaczka od Jego wYlścla w śWiat nIebezpIecznych pokasań przez wśc ek e tory ~aJą 1 za ruwaJą swym Ja 'eJn. d h '1' d t . 'd k b si. Chłopi wypowiedzie.li energiczną wal o. c W} I os ama sl7 . O ra, na ywcy, 

. .' p 'd' k l b ń L' l" t zblerame znaczków l mne. POOllI!ewaz D1'e wszyscy Wje zą, Ja gro:!- {ę ezpa SIK.'li1ll psom, c lroo,Ląc Sllę w en r. l 

ne skutki pociąg.a z.a sobą takje pokąsa- sposób od z.gubnych następstw.! ~* . . 
nile, przeto ofiary pokąsań przychodzą Ten. I Pewna wytw6rma ame~ykańsk~ za-
zazwyczaj do leika~za wtedy dopiero, *M.' tMBIIiW&lJłwfRMk&1ii&Mm ,,:arta k?ntrakt z~ Zn~k?młtym śPle.wa-
gdy medycyna nie może już im służyć kłem, . PIOtrem Rlcaldmlm, który lIczy 
pomocą i obecme .... 13 lat. 

skazani są na śmierć wśród ataków *.* 
szału. Poraz pierwszy ukata. się razem na 

Nileje,dmokl'otn1e już pisaliśmy o tern, ekranie ojciec i syn z rodziny Pairbank-
Lekan opu- że w każdym wypadlku pokąsania prz,e.z sów. Tytuł filmu narazie nieustalony. 

psa, n8.!leży ntezwłocDe udać się dOi na; ~.~ 

Pan Typek udał się do lekarza. 
kał, zbadał i powłada, 

"Pe- biIl.Ż6lz,egOl leka.rz,a, ld6ry z.robi zastrzyk, Clive Brook ukończył obraz pod t y-
,n,eutrałFzujący jad. KtQ tego zastrzyku w tułem "Nocny klub". 

- Nlc: P&IMl ni. pomołe." Mul być 
racja... 

- OperacJą?'M' A De to kosztuJe?_ 
- 300 złotych ... 
- Ja nie mam tyle plenlędzy._ 
:- Nie ma pan? ... No, to zobaczymy, mo!~ 

pIgułki pomogę .... 

porę me zrobi, nrurm się na to, że po p. *.~ 
WIIlym cZ!lIsi'e, d05tani'e ataku s,z.ału, a wte Al Jolson ukaże się wkr6tce znowu 
dy n~kt mu już n,i·e pomoże. na ekranie po dłuższej przerwie. Osta-

jeszcze uwagę na inny !.:tczeg6ł. Za!lt.a- bar". 
W związku z tą spro.wą, zwrócono I tni jego obraz nosi tytuł: "Wunder -

now1ono się mianowi.cie nad tern, WYTW6RNIA_T E.CHNOKO~".wARSZAWAlfl.8 ·38 ·4;' 
Bóle I zawroty głowy, bezsenność, uczucie skąd tyle ps6w wzięło się nagle we ;Jj "'p~. . . , , . ' 

ldru, stan delJ)Tesji - towarzyszące sklerOZie wsiach? I 
usuwa sak czosnku z marka, f , f. WY'robu Skąd one przybyły i gdzie są ich właści- IWRY kotłowe 45 i 108 mIm zewnątrz zbior-
Apteki ~al7.~wi,eoki~j Doktora SklCipińskiego w oiele? I DENTYSTA WITODL BAHR, BOCHNIA, ul l' niki 6000 litrów poj emności 12 Atm ciśnienia, 
W,(lTS1(a'Y'ic!, MalZowie::ka 10. . . • , .... .J J . ~ . " . 1 ._ "'''. I G "Kazimierza: Wfc:llfiego ' obo>k Magistratu dawniej .:egłę szamotową większą ilość sprzeda skład 
. Bros~ilrę ? kuracH czosn~{()we,l .i mforrnacje Oka.zało SJę, ze przewa::n!e są ta Dr. E. i M, Stidowie - POWROqŁ i przyj- żelaza, Kraków, Podgórska lO, telefon 101-Z5. 
w Ł()d01 oozi·eiIa Aopte'ka BolalTs!ln i Scha1lz, - ftlO:V d~wnyt:h letntkow """J'e J'ak z""nklp M 9.-1 i 3-7, w nie(J.,ziele i 
Y·rzeiazd 19. 15-1 'którzy Wzięli j'~ ' tylko na okres iehli, a;by' ~;ięta od 9':..:.i'~Y Y('ł 8 DAM posadę sklepową niefachowcowi. Ofer-

'1 ł' d b tk i Gdy skoń ty "Express", Kraków, .. Pożyczka 1000". EXPRESS ILUSTROWANY otrzymać można pl now~ y lm 'o. y u. na ws. " , . - EXPRESS ILUSTROWANY otrzymać można 
w Suwałkach 'we wszystkich kioskach. Przed- czyło Się lat,o 1 letnICy powroc~h do w Aultustowle w kioskach i Agenturze Gazet SKLEP s'!>OżyWCzy okazyjnie tanio sprzedam. 
stawiclei: T. Sldkowskl ul. Kościuszki 84. miast, psy okazały się jut zbyteczne." B. Myszkowskiego PI. Piłsudskiego Nr. 2. Kraków - PodgÓrlZe, JÓzefińs.ka 34. 

ANDRZEJ NOMAR. 8) llist był bez dalty t miejsca pobyl1lu~ - W drogę, panie przodoWlłllillru 
Inspektor Orant cZ)'ltal treść półgłosem rzekł inspektor, zacieraja,c z zaJdowole" 'BI d k b t k n l ~ tak niewyraźnie, że przodownik mimu il'iem Iręce - jeśJji w taJkliem tempie pój-. O n y n a czy r u n e a -t' I ~atężell'ia sł.uchu niem6g1 uchwydć <lIni dzie tdk sprawY, ;z<lIbó,jcZJY!nd szybl<o 

• Jednego stowa. . znaJdzie sIę za kratkami. 
Sensoe:u.-no powiej':: k ..... _inolno. . - D~kumeut Di~rw:sz<?rzędnej \~aJgł-:- . Wyszedł pierwszy, za nlim pospIeszyl 

szepnął Jakby do SIebie ~nspektor I ZW1- przodow.nilk:. 
Na iednej z cichy;ch' uliczek wieJikiego 

mi'asta z.astrzeilony wstal nievnClJny męż­
czyzna. Sprawczyn!a zabóistwa była praw­
dopodobnie kobieta. 

W godzinę potem do sZ'PitaJIa, w kt6rean 
. złożono zwłO'ki zabitego zadzwonila jakaś 
.kobieta, która zapytała o stan zdrOWIa dr. 
MietliCikiego. Truk się nazywał zamordo-
wany. 

D<J gabinetu inspektora wlicli Granta 
wszedł przodownik, który prowadzi! poŚCig 
za .wrawcam·i wrodJni. 

żonego. Nieprzytomnemu mężczyźnie ' l1ąwszy list, schował go dl() portfel,u. ,- SZ'PHal Sw. Matoosza wajdował się 
spenetrO'Wał wszysrk'ie kiesze·nie, zabic- i A więc "Smutna Pani M. M.", wY'Powia- na krańcu miasta. Szofer skierował au,to 
rają<c z sobą nawet pillniczek d'o paZ-I damy Ci wojnę. Ci'ekawa zaistoe rulStor- na bocz.ne uJ!,ice, aby prędzej stanąć u ce" 
n okol ja;· zbrodnia o podłożu erotycznem. No- hl. Udało mu się to w z1.lJpełoości. Po 

Lnspektora, po leglil1:ymacjJ, uajwięcej wY ska:ndal w sferach towarzY'slkich i upływie k~llkulTIa'Stu miJI1Iurt samochód sta­
zainteresował portfel. Całą jego zawar-', nowY temat do plotek. Panie prwdow- ~a,ł przed okazałą bram:.t,. Jęk syreny 
tość uJ ożył na stole, stojącyrrn vils - a vis nvkiU, czeka tI'as cIężka praca. Oby ty~- wywabił z za drzwi portjera. 
biu'lika pod ścia:ną i tpocz,ą,ł uważnie oglą- k-o dala wynik.i. - Czy zastałem naczelnego leka­
dać kaMy papierek. Prwdownik wpa- W gaJbi'l1ecie odezwał się dzwonek tC"t rza? - zapytał i'I1Spektor, schodząc ze 
trzony w liJłSlPe'ktora, '!lIie śmiał nawet lefonkzny. Inspektor chwylOi~ słuchaw- stopni auta-
chrząlk:nąć, aby me zamąoić ciszy, jaka kr:. - Ta:k jest, proszę pana - odparł 

. - Dobrze, że się pan zjaw1ł. Czeka- zapanowała w galbbnecie. SłYlChać bylo - łialUo. tu naczel,nI!ik UJfZęOO śled- port jer. - Ja panów za:prowadzę. 
rem 'na pana z 'ThiecierpHwośCtia, - zaczął tyllko s'Zelest sprawdZalnych papierów. czego, słucham... Za chwilę inspektor pUlkał do drzwi 
pierws'zy iIIlspektor, sl'<lldaja,c za biJUr- W pewnym momencie zachmurzona - Czy pan inspeik'tor Granrt? - za- gabilnetu. 
Idem, za:rzulconern różnemlf rpapier<llmd - twarz l'l1lSpektora rozjaśnd'ła się nJieco. pyty"wał jakiś glos m<;ski. - Wejść - zabrzmiał za białą po-
przedewszyst!ldem WYJI1IIDti re\VIizJ1. W ręlk'll trzymał jaJkiLś lliśdlk, zapisany - Tak jest, kto mówi? krywą niski' męski glos. 

- Oto ona - odpowieciz.i'ał przodow- GlrOlbnem~ literkami. - Naczelny lekarz szpiltala Sw. Ma' I Za bDu~rkiem siedział starszy hllż pan 
n.ilk, kla'Clr<\Jc na bii1.lJrtlru zawtimiJą;t!ko. Obejrrzawszy go ze wszY1st'ldch stron, teUJsza. Mam do zrukomull'ilkowanJa panu z utrz}llmamą staral1ini'e brocią, w której 

WIdać było, że ~nspektora i'l:1lteresJUje podsUII1ął go pod ni{)S ipIl"zodowndlkowi. peWlną ważną rzecz. Przed! chwi1lą tele-, srebrzyły SFę siwe nitki włosów. DU'że 
mocno · sprawa Pl1zy Ulliicy liuJdnei, bo- - Pachn~e?.. fonowano .do szpitała i pytam siostrę I czoło poorane zmalrszczkami i poważne 
wiem gorą'cikowo rQzw~a,zywat supełki - Zdaje się, jaJkJłeś franou~k~e pach- dyżUlrna. o stan zdrowia doktora Mi-e- głęboko osadzone oczy nadawały twa-
chu,steczki'. z której -wysypaly się na n!;d~o - oopo'W'iedzdał prwclJowndik z lur- tl~oklego. Ody si:ostra odpowiedziała, że rzy wyraz szlachetnoSci. Na widok in" 
biurko rozm<llite przedmioty. bośojJą, wciągając w nos SI1.lIbtellIlą woń. zakończył żyrcile, ów glos niewieś'ci po- spektora podniósł się z krzesła i ser-

- Jest legityrrnacja! - wYllorzylkinął - Kobieta ... - rzekł wacząco ill1" prosU o zdjęcie z palca t!'ll~pa pierścion- decz:nie uścisną! w:rcią Q'nictą dłoń. 
i drżącą ręką chwy!Cił dowód tożsamoś- spektor i si<lld~szy za 1JI.umki'em pocza,l ka. Na zapytalnie siostry kto m6wi odl.. - Miło mi poznać tak dzielnego 
d ofiary morderstwa. R~cDwszy wzro- weJ:1tować 1lreść Hs1lU. Brzmiała ona na- powiedziano "Matka". przedstawkiela władz bezpieczeństwa 
kiem fia foto~rafję d treŚĆ, zerwał silę z stęJ)Uljąco: Inspektor prz}llCiLsnął mocniej sl'lllChaw- puhHcznego. 
fotelu jak Opairzony. Romklw! kę do ucha. . I,nspektor pochylif głowę na znak po-

- Co ta'ilde-go? Doktór Roman Mte- J Dałeś mit w twarz... JaIk mogłeś... - AIeż paTI'le doktorze, Jest to iplierw- cl7:i~kowamia. 
tlicki oHa/ra, ZlbrOldlndaTZY'? PalTIiie przo- :. Ty, esteta - posuwać się do ta/klej bru- 'izorzędrry dla mnie szczegół. GZ1Y owa - Jestem fOrllmlmie zażenowa'ny 
downiku, C'lY pan słyszy - dZliWi:lI' ta/mści?! Powrald'aj'a, poeci, że !kochać "Ma/tika" zapowiedziała swoją wi1zytę? pań'ską uprzejmością, dokt(JIrze, i ja z 
się w da:lszym oiąJgu - Do'k:tór Romam to nie dosyć. Kto chce miłować, mUlsr - T3Ik - odpowiedział doktór - po całą zachłanuQścią poHcyiną wchtanę w 
Mi:e-tlicikjj, ordtylnator IkiUunikd rpołoŹlnJiJczej k'l1zyŻ przenosić; .. Sw:i~e .słowa •. : ~om- pierśdoJrelk z·głosić się miała osobIście siebie dalsze ta'k cenne dla mnie i'nfor­
zamordowany! 1m - czy pamIętam c:hWillę upo]en rnł- Z<llt'aZ po rozmowie. macje. Chciałbym się nrzedew~'zYstk;em 

- Rozkaz, panie nacze:1lndikJu - rZJudl !{lsnY\Ch? Owe pI!.ę1rne nastroje w ro-. - Doslkonale, już jadę ·d10 szpi'tala... wi'dzileć z owa sdostrą, która przenroWJ-
przodo'W'llIi1k: ni'e wi'edząc co na·razie od- mantYlCZJllym półmro'ktu ... I teraz ude- JesZlcze ilnlSiPe'ktor nie zdążył odłożyć I dzi~a rozmowę z tajemnic7ą .. Mntlq". 
nowiedzieć. rzasz mnie w twarz? Jes:zcze mnie pie- sł'ulOhaWlki, a jlUlż przodowniik. przyslu- ' Lekarz nacisn[lt .Q,'uz H; r o:11J'r,czneg-o 
' Wyprowadzony z równow<llgi Dn~pek- cze poHczek, zadany Twą k{lchamą dło- cł)JuJący silę rozmoWiie, po ostatnnch sto· dzwonka. Wszedł port jer. 
tor Ora·nt położyl leg",i·tYlffiację i począł nią. Powiedlz, ovy owe 5 tysięcy doiła- wach wypadł ja'k bomba z gabinetu, aby - Poprosicie tutaj siostrę Matyllde. 
nerwowo og11ądać rOZIl"1aite drobiaz·gi, rów są nieodlz,oWI1lY'tIl warurukiem nasze' I' przyszYkować a!UitO do wYjazdu. Ody - Słucharrn pana rloktora - oOlP'O-
na1leża,ce do dJoIktora Mlietl'IlCk1iego. BIiZ1O- go szczęścla? 'RomkJu - gdyby nłe ten .powróciIł z me1dunlki'em, że sarrnochód wiedlZilał port jer i znikł za drzwiami 
crowni'k - slrt.llż'bi!sta, z nadzwY'Czaj'ną policzelk... czeka z.a.s:.t:" iIIlspelct>ora w świei:I1IYlII1 hIr 
srta:r;annośołą wYpełnit po}eceni'ie ~eło- hutna ·M. i ' - (Dalszy ciąg jutro). 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. A pewnego dnia - było to przed! Kto ? ... - zapytał Felek, wyba- cu. Opa rt głowę o przeguby w łokciach 
Józef Chudzik był beZ-robotnym. 00 wieczorem - Chudzik poraz piąty zdą- lm.zając oczy. i szlocha t głośno ... 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed żał do hotelu "MaJ·estic··... Postanowil _ MÓJ' stary ... Sam widziatem ... - Nagle rozległ się przeciągły .gwizd. dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- wykonać tę ostatnią próbę... W chwili Najpierw naszrajbował jakiś list, pO-I Jaś zerwał się. To Felek wzywał go na 
zał mu znaleziony p'rzed dworcem kwit gdy zbliżał się do hotelu, ujrzał księż- tern wyciągnąl rewolwer i już miał po- dóL 
bagażowy. niczkę wychodzącą Z auta... Wbiegła pełnić samobójstwo, ale Dowstrzyma- Przypomniał sobie ich umowę. Mie-Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- ł . T 
bieraią walizkę, w której ku wiełkiemu szybko do hallu i skry a SIę... eraz tern go od tego... li dziś pójść na zwiady. 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· wiedział napewno, że jest. .. A mimo to. - Prawdę mówisz?... Otad szybko Izy rękawem. chwy-
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny gdy wszedł tylko do hallu, usłyszał z - Jak babcię kocham ... Mam nawet cH czapkę i zbiegI na dół. Felek stał !Ja 
oraz worecze-k z pieniedzmi i kosztownoś- ust portjera: dowód, widzisz?... podwórzu z dwiema laskami. Wręczył ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę: - Księżniczka wyjechała, proszę To 'mówiąc, wyciągnął z kieszeni mu jedną i rzekł: 
ktcś zapukał do drtwi. Szybko wsunął wa_ pana.... rewolwer. - Idziemy dziś na niebezpieczna. 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju Teraz nie mial już żadnych złudzeń. _ Skąd masz tę spluwę?... robotę ... Masz w każdym razie kij ... -
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tecz- Nie chciała go przyjąć. Wyrzuciła jak _ Skradłem OJ·cu ... Umys'!nl'e zabra- Może ci się przydać ... Za mną ... 
ką oraz dozorca Owym panem był [t,jent -
Ołuński. który przy zedł mu oznajmiĆ, że psa. ., . lem, żeby drugi raz nie próbował ro- Wyszli na ulicę. Jaś o nic nie pytał. 
według przed śm ie rt n y ch zeznań ~;ejakiej 0, gdyby mógl Się zemsclć!. .. Gdy- bić takiego głupstwa ... Tobie oddaję na Myślał o tern, że dobrze byłoby teraz 
Klementyny \Viórczyń skiej.. zamieszkałej by mógł... Zakipiała w nim krew ... przechowanie... . stracić życie w obronie ojca. żeby oj-
~t~~;:\;~~~I~r~~ieJg~t OO~i~~~~~~ I~:z~t 'Yróci~ do. ~omu zły i zmart~io~y... Felek schował broń do kieszeni. ciec zrozumiał jak Jaś go bardzo ko-
sku, al~owie~ Wiórczyńska zmarła llrzedl Jaś leza! J?Z na swem posł~mu, l. spaL. - Dobra ... Co wiesz więcej?... chat... 
WYPOWIedzeniem tego nazwiska. A właŚCIWIe udawał tylko, ze SPI ... Le- _ Domyślam się co jest przyczyną - Słuchaj - zwrócił się doń nagle 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- żał z przymknietemi oczyma i ukrad- smutku ojca... Felek. _ Musimy dziś porządek zrobić 
~~~r1a~ S~~~~j °g;~~i~~~żił~s~:~i~a~~O~~= kiem ob~erw.o:vał ojca .... Malec .Z\~rÓ~n _ No? ... Co go gryzie?... z Pakuła, ... Wiem już mniej _ więcej o 
dzi/a tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- uwagę, ze oJciec ostatmo zmlemł SIę - Widziałem jak kilka razy wcho- co wszystko chodzi... Pakuła winien 
na. elegancka dama o . niez~y.kł.ej urodzie. o~romnie ... Chciał wybadać przyc~ynę. dzi! do tego hotelu... . wszystl<iemll ... Ciągle chodzi do księż-
ktorą wszyscy nazywah .. Ksleznlczką Cy- Klika razy chodził nawet pOkrYlomu/ ' T d ., P k ł 'd' l'? nI'czkI' l' J'CJ' faceta ... Z tego powodu pe-
gańską" i która przyj eżdża cytrynową lirnu- . '... . - am g zlesmy a u e WI zle 1 ... 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na za ojcem. WIdZIał, ze oJciec za każ- Jaś skinął potakująco głową. wnie ojca twego nagła krew zalewa. 
':lIk?, i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- ~Yl1!- ,~a~em wstępował do hotelu .'.Ma-I _ Do kogo on tam szedł? ... - za- kapuiesz? ... Więc musimy dziś zwędzić 
zeme. .. lestJc 1 zaraz stamtąd wychodZIł CO-I tał Felek. D k t • l b d 'e s edt do te"'o hotelu Jeszcze tego samego dma Chudzrk po- raz bardziej smutny py...... , a Ulę Ja <: ę Zl z ~ 
stanowi! pozbyć się nieszczęsnej walizy za N' . l ' t5ł' t . k I - Tego lUZ me wiem ... Moze do tej i tak mu kości policzyć, żeby ruski mie 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ Ie wie e m?" z ego ~ywmos 0- pani... \"visz... siąc zapamiętał... A ty co masz takie 
nt chłoPkNa. Wobec te

d
g? rzdUci~ w

d 
ajliZk~ do wać. Czedka

l 
J WIęC teór~z z bJ]ądcke6m seIr- Felek parsknął śmiechem. szklane oczy? ... Beczałeś? ... 

s awu. stępnego' ma oWla u e Sle z cem na a szy rozw J wypa w. n- D k'" k'? W h" b' T h B . derz tern w rę 
gazet, że policja oprócz walizki w ~taw i e stynkt podsze t wał mu że coś si ma ~ o slęzmcz 1 ... : y 11 .so. Ie - rac ę .. · o Się U Y -
odnalazła drugą taką samą walizkę. zawle- Ć p y , ę młotkIem z gło',,'y, braCie!. .. Gdzlezby kę ... 
rającą drugą rękę bestialsko zamordowanej sta C"l' d .. . . twój ojciec do takiej damy!... Inna w I - W rękę sie uderzyłeś?... Tylko 
ofIary. lU zlk zapahł lampkę . postaWIł Ja, t . b ć B d' tó I . . b" P b . . . b bk 

Oprócz owej chlopki widzial Chud-zj.ka z na stolc i zabrał się do pisania. Olów- del!; m~sl y sprpawó.a
d 
.. ·. ą z go .\V mme ~Ie UJaI:" o. \t]aJA~woJą .. a ę, 

wa1i:z.ką zawodowy rzezimieszek. Włady- kiem nak ' Tł t' I ZlS wieczorem... J zlemy na zWla- rozumIesz, a me mme.... e mmeJsza z 
staw Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda k kI es l. nas ępuJące s owa na cly... tern ... Nie chcesz F;adać. to nie ... Zbli-
g~ wraz z oicem pod s~d. jeżeli nie ,:,,"ystara S raw u paT?l~r~: . Chudzik zauważył brak rewolweru, żarny sie do hotelu... Teraz uważa!... 
Sle o 100 złotych dla mego. Jaś dobiera so- - KSlęzmczko!... Zbyt Jestem 1 l ó ·t· t' . d J D ~. \. •• b . ć T 
bie do pomocy swego kolegę. siłacza felka, dumny. by prosić Cię o miłość ... Wie- a. e n e z\Vr CI .SIę '.v ej spra\VI~ o a- ,,,OZ\~ 7,I C Imy SIę, ze V go omm.ą... Y 
i pzem szpiegują Pakule. Za miastem do - działem ' że w"'ześniei cz Mnie ' sm, bo zrozumIał. ze malec me spal I będZIesz spacerował z tamtel strony 
cHodzi do walki między Pakułą a jednym z ._ . ' .. k "'t t" hmY p N' J wczoraj i byt świadkiem całej tej nie- hotelu. a irt z tej ... Jak go zobaczysz\ to jego karmratów, przyczem Paku la vchn ie- ' I ZtlCISZ mme Ja s ary ac aD... Ie d . . d .. . N k ., 
ciem noża zabija swego rywala. Jaś. wi- I gniewam się o to, tylko nie mogę sttu- orzeczne} sceny.... . . gWI7, ,n11 ~o nas,zc~u... o. z!f1Y al .... 
d~ąc. t.o. ma g~ t~raz .w reku i nie obawia ruić w sobie okropnego żalu. Dlatego . Czuł Się, wobec me.go wmn~m 1 aby Ja~ mmął oswl~tlone wejście hote-
su: lUZ denunCjacji z. Jeg? strQn~ . odchodzę Proszę zaopiekować się me okazywać mu S\Vel słabOŚCI. byt aJa lowc 1 poszedł dalej na wyznaczony po 

Narzeczo.ną C~udz lka ,Jest ~łuząca adwo- . . Gd b k ł . k' niego tego wieczora szczególnie zły i sterunek. kata Głowmewsklego. mIeszkającego w tym mOIm synem. Y y o aza o SIę, Ie. . N b . b . d 
samym do~, zgrab?a. młoda dziewczya}'ll. dykolwiek, że jestem naprawdę sy- szorstkI. . . ? • oc yfa CIemna, ezgwlez na, po· 
której na Imle StefCIa. nem hrabiowskim to przelewam z te- - GdZIe sle włóczysz .... - wpadl nura ... 

C 
Gło.wniewski zainteresował, s~e losem go tytułu wszystkie prawa ~a mojego na niego, gdy Jaś wrócił do domu. Ulica była słabo oświetlona. Jedna 

~ud~l~a, .a g~y Jaś o~wledzlal mu w _ Bytem u Felka ... - odparł onie- latarnia popsuta się i nieświeciła wcale. WIelkIej tajemnIcy o odkrycIU dokonanem w syna. , " .. . 6 
walizce. adwOIkat Glowniewski z niw.viado- Żegnaj, dumna Księżniczko!... s~Ielony malec, .mep,rzywykłY do ta- Jaś me .mógł o~r?zmć po.szczeg 1-
mych przycz~. pad.ł zem~llony na ,oodlogę... Józef Cbtrdzik. kIego postępowama Ojca. nych postaCI. wyłamających SI~ z m~o-

Jaś. obaWIając SIę w d~sz~m CIągu zdra- U F lk' C' I d F lk ł ku. Felek kilka razy przechodZił na Je-dy ze strony Pakuły. SZPIeguje go w nocy. - e a.... ląg e o e a a- . ł' 
Okazalo sie, że Pa~uła przeprowadza jakieś Przeczytał dwa razy i tza spłynęła zisz!... Przestaniesz się z nim spoty- go stronę 1. pyta. .. 
konszachty. z l?rzYJacielem K~ięillicz.ki, Ka- mu na papier. Następnie złożył staran- kać L.. - N.o, Jak tam ? ... Wld~la!eś g.o? .. 
rdolem ~awldzklm:'_~iktórYI polecIł mu. aby ~a- nie skrawek papieru zaadresował do _ Dlaczego? Felek jest dobrym - NIe ... Gdybym go WIdZIał. tobym 
enunclował Chu=1 a, eez Pakuła. obawla- k . . . k" .' • S' ... , przecie !n"izdnął 

jąc się zemsty Jasia, nie chce się p'odjąć tej SlęzmCz 1 1 połozy! obok lampy. pOJ- chłopcem... b" ... • • 

mi~ii: .w0l?ec tego Zawid~k.i zwraca. sie 00 rzar na Jasia. - A ja ci powiadam, że nie będziesz • - D?bra ... Uwaza~ ... 
KSlęZlllCZk1, .pr~e~ kt6:ą mejeden ,męzczyzna Westchnął cichutko... się z nim spotykał, rozumiesz?!.. I ~sląkl w zgęstmaty mrok. Jaś 0-
~debrał sobIe J~Z: żY~le. ab~ naWiązała zna- _ I tak nie jestem mu potrzebny. " . . pad SIę o mur domu. Chłód przenikał 
Jomość z Cudzlklem I skłomła go do popel-, " .: Malec umIlkł zazenowany W mll- k 'Al . . ł t M 'l t nien,ja samobójstwa. Dlaczego Zawidzkiemu - pomyslał. - Dobrzy ludZIe lepIeJ . .. '. g? naws ~os. .e me czu ego.. ~s a 
zależy na śmierci Chudzika i kim on jest sprawować będą nad nim opiekę ... Nie- cz~mu SPOZy!J. skromną kO!aclę. ~hu- I CIągle o OJcu. NIe mógł zapommeć lego 
w!aśc!\~ie. - niewiadoi1o; . chaj go Bóg ma w swej opiece!... dZJk, me poze.gnawszy SIę z JaSiem, I stów, a najbardziej bolało go to, że oj-

K.slęz~lczka, chc~c w~o~dzlć za~rość w Sięgnął do kieszeni po rewolwer wyszedł z pokOJU. ciec wyszedł bez pożegnania. 
Zawldzklm. stara SIę uSld!tć Chudzika, któ- , Poszedł do Stefci która przYJ'ęła go D . I . b . d k r Zd 
ry przez nią zapomina o swej bIednej na. który pozostawił u niego "Garbusek". ..'.. . ~,ozeJrz~ ~lę aczm~ . o o a. .J a-
rzeczonej, Ręka mu drżała ... W tej chwili zdawało b~rdzo życz!Jwle .. Ale w kazdem Jej sło wało mu SIę, ze słyszy Jakieś krokI ... -
. P~wnego ~nia I>Owrac.ającego .od Ksi~ż- mu się , że Jaś otworzył szeroko oczy ... WIe. wyc~uwało. Sl~ ?sad goryczy, Oto- Jakby się ktoś skradał... 

d~~~~. ChudZłka alTesztuJą dwaj wYWla- Nie, Jaś poruszył się tylko, a z ust w~lewskI mÓWIł leJ, ż~ ..spotkał Chu- -.E - pomyślał - pewnie drzewa 
W Urzędzie ~ledczy.m Chudzlk dowiaduje jego uleciało westchnienie: dZIka w hotelu "Majeshc . w aleI tak szeleszczą ... 

sie ku .swemu wielkie.mu . przerażeniu od - Tato ... tato... nie odchodt ode - Musisz go trzymać krótko, jeśli, . Na ulicy panował tak gęsty mrok, 
nadkomlsarz~ Bełz~. ze jest. ~sąd-zony o mnie... nei chcesz go stracić _ dodał I że z odległości pięciu kroków nic nie 
kf~~~dje~~n~eze~~~~:' Oi!~unlerza Bur~- Chudzik zdrętwiał. Zdawało mu się, Stefcia wiedziała 'do kogo Chudzik \ było '?Iidać. .. . . 

. Na,dszedł ~esa;cie d"Zi~ń ro~pnaiWY "ą<!-o- że Jaś mówi przez sen. Słowa te po- tam chodził. Do tej "damy", którą wi- Jas przytulił SIę bardZIej do zimnych 
wel· ~a ł~wLe obrOńcze, z,a~la.dł II>dwoka:! wstrzymały go od rozpaczliwego kro- działa w aucie. murów. Chłodny, jesienny wiatr dawał 
Gł,owmeWlSki k Od t • t b . . d tkl' . k' L I" w Ilewnei chwiJi do proJrur.rut.o.ra pod- U. 10Zy! roń. Ale· nic mu o tem nie mówiła, choć ~u SIę. o lWIe we zna I. . ecz !!la ec 
~hod~i woźny i wręcza kartkę n3JS'tępującej - Nie! ... - pomyślał. - Nie zabiję Otowniewski pOWiedział jej to wszyst- me~waza! na to. ,Był szczęśIJwy, ze po-
.rek:. .., . się!... Ona tego nie warta!.. ko w tym celu, aby go wybadała poco śWlęca ~lę dl~ Ojca ... 
C ~ "NI le .dr~_c~clc2h n;~:-VWOOk ? e.g<>T c~łO'Wu~kal I podarł na strzępy list, napisany do chodził do hotelu i czy spotyka się J'esz W tej chWili znowu zdawało mu się. ze Y,o c lCCCle <Xl uwz;~ a . ... o J'8. za.mor k . . . k' ł I . kt" dl . d Ch' t . d ć 
aow~ lem hrabiego Burskiegol Serwus l SlęZmCZ 1. poczem Z1gasi ampę i po- cze z "Garbuskiem"... ze os SIę po (! CI. a... C1a gWlz na 

. Obzuie się, że kartkę tę pool'!Z.uoił p&. łożył się obok Jasia, szepcząc: Stefcia składała ciekawość adwo- by za'Yezw~ć Felka, ale po~s~rzymał 
Wlen ,g~rbusek, który ~z,~ł ' z 8aJ!1. - Nie wiesz o tern, synu, ale urato- kata na karb jego zainteresowania się SIę· .. Nie chCIał wzywać przyjaCIela do-

PolICja wysyła za nIn! hsty gończe, lecz ł Ś . Ż • " póki niebe p' 't . t . I bezskutecznie. Garbusek: znikł w taJemni- wa e mi YCle... losem Chudzlka, lecz poza tą clekawo- . . z leczens wo ~Ie s ame s ę 
czy sposób. Następnego dnia Jaś skomunikował ścią kryło się coś jeszcze... wyraźmeJsze, b~ Felek me naz:vat ~O 

Na podstawie listów Garbuska sąd zwal- się z Felkiem. tchórzem. Wytęzvt wzrok, ale me mógł 
nia Chudzika z oopowiedzia1Jności zamor- - Jest robota ... - rzekł do niego O nic więc nie pytała. Była szczę- nic dojrzeć wśród okropnych ciemno-
dowania hrabiego Bur,>kiego. poważn' śliwa, że Chudzik znowu do niej wrócił ści · , 

Chudzik zaJI}ałał do ksieiniczki wielko. le. " j śI' . . . 
miłością. lecz ona zaJkpila zeń pO'Prostu i Felek odgryzł koniec niedopałka, ze znowu o me my 1. Nagle ogarnął go strach. Cisza wlel-
pewnego dnia W1~prosiła go z pO'koju 'Przez splunął i zapalił. A Jaś po wyjściu ojca długo siedział ka zapanowała dokoła. Nie słychać by-
pokO j ówkę. N d' C t l .? zamyślony ... Dławiło go w l'Tardle, nie t t . t T ś' . t 'k ('l d 'k k'lk d' t 1 i ł - o, ga aj... o a {lego. ", ~ 10 naw e poszumu WIa fU .. a, lns yn -

~ lU ' Zl' przez ·1 1 nI nas ępnyc l y N" . . t ó t 'k ć h hl b B I ł t . d 'ó ł . kb . b . jak \V za:11roczc-n iu Wszystko wyda wało - le WIem co SIę z mOIm s arym m gl przel ną suc ego c e a. o a Y oWllle po 111 s ręce. la y SIC romT 
mIl ~ i ę bezcelowe, l1i c potrz~bnc .. . s tało ... Chodzi całkiem otumaniony ... go krzywdzące stowa ojca. Zdawał so- przed niewidzialnym wro~ie111 . W tej 

Chci ~ t .z nia pomó lV.'ć . \~}: t !lIm C1'CZYĆ j ej, Coś tam musi być nie w porządku... bie sprawę z tego, że ojciec byl zde- samej chwili kto~ go chwycił z tyłu 
PO\V'C·l~71(;C .. . Przc::c , n!ci~?zll\Ve :- m~~s!a t _ Masz w głowie fijola... nerwowany, ale wszystko iedno ... Nie "d razu r ęką z<ltkat mu usta. 
- :th\ ta koh'et:! n,c !n'.la seTc ..... K, ka- N" S. h' . . . . b t t k . d 'eć krotn (c udawa ł sic d" hotelu "Majcstic" -- lC Ja... IUC aj co CI pOWIem. powIemen y1 a powIe ZI . (D I .. t ) 
~dzie m i e szka ła ksic;:II:czka Jana, ale za al e trzymaj język za zębami... I odszedł bez pożegnania ... Nigdy te- a szy Ciąg J u 'ro • 
każd ym razem portier up rzedzo1lY widoez- Jaś obeirzat się i nachylając mu się go nie czyni L.. 
l1:r rr,zez . k ~ i ('~lIic7. k~ . za tr:-y.mywal go,. wl do ucha. rzekł: Łzy poptynę!y mu po policzkach. [ 
~~~!~ .. ~ o swladcza ł. ze "kSl<;znI czka W)Je-l _ Wczoraj chciał sle zastrzelić... Wtedy dnp:<;ro lżej ~ i~ zrobiło na ser-' 



-
trwająca katownia i dom rozpusty! Najm~O~~~~p~atką 
Ponure tajemnice czarnomorskiego żaglowca Jest 12-lełnia mętatka 

Dd d1uższego już czasu krążył na Łotrzy porywali nieletnie dziewczę przybyłym z portu. Jeżeli tak było. los (x) Najmtodszą matką w Europie 
morzu Czarnem jakiś tajemniczy 0- ta nietylko z chęci zysku, ale z· zamilo biednej ofiary zwyrodnialców był prze jest bezsprzecznie 12-1etnia Adrienne 
kręt. Policja rumuńska zwróciła nań wania do zbrodni. Po zgwakeniu ofia- sądzony. Najbliższej nocy przywiąży- Pinteau z Catillou we Francji. 
baczną uwagę, gdyż unikał on więk- ry sprzedJ.wano w portach. Sciany ka- wano jej kamień do nóg i topiono. Dziwiono się powszechnie, że pre. 
szych portów. Niedawno udało się po- bin miały specjalne tajemne okienka, Wszystkie te zbrodnie wyszył obec zydent Rzeczypospolitej Francuskiej 
licii portowej przychwycić ów podej- przez które podslu~hiwanQ, czy nie- nie na jaw i okrutni zbrodniarze zosta udzieli! zezwolenia na zawarcie związ-
rzany żaglowiec, który, jak się później szczęśliwe dziewczęta nie skarżą się ną prawdopodobnie straceni. ku malżefJskiego z dwunastoletnią oblu 
okazało, byt okrętem rozpusty i zbrod na swój straszny los przed gościem, blenicą. 

ni. Ma.. ,.... we ha;;:;a;izi;aC llIi ....... 4 - .... Slub odbyt się przed kilku tygodnia-
Straszliwe sceny dantejskie, jakie e mi, a kilka dni temu, Adrienrte powita 

się na jego pokładzie odbywały, były AnglOelklo Ole S""Ita wazeJ$ą SI-ę dziecko płci męskiej. Przy różku mto-
wprost niewiarygodne. Szczególnie, że . .... II docianej potożnicy czuwał sztab leka-
działo się to na niewielkiem morzu, oto dzięki temu, że kulturę umysłową łączą z kulturą fizyczną rzy, którzy obawiali się o komplikacje 
czonem ze wszystkich stron państwa- porodowe i zdrowie położniCY. 
mi, posiadającemi straże przybrzeżne. W jednem z popUl!arnych czasopism l Ksi,ężna Athol'l, jako 70-letnia osoba, . ·ednak 

Żaglowiec ten oficjalnie nazwany angielskich znajdujemy niezmiernie oie-l zajmowała wybItne stanow.isko w an!{iel- P01?oc lekars~a o~azala SIę. l 
"Constantinopol" przeznaczony był do kawy arty1k,ul znanego socjologa Ber- I ski:em życi'U po1i:tY'cznem, będąc pO-I ~upetme zb~dna b Adr~enne powIla ~złe 
przewozu owoców. Wtajemniczeni wie traJIlda Druwent. Twierdzi on, że żadna! wszech'wie znaną ze swego młodego wy' cko zupełme n,ormalme. Dziecko Jest 
dzieli jednak doskonale, że .Constanti- kobieta nJie konserwuje talk dłulgo swej glądu i wielkiej ruchliwości. dobrze rozwin:ętym, zdrowym chłop­
nopoI" jest w istocie pływającym do- młodośCii, jalk 3!ngielka. MiJmo pokaźnej Bertrand Durwent koń-czy swój wieI- cem. Matka i TIlemowl~ czują się dosko 
mem rozpusty, zaopatrzonym stale w ilości lat są one zawsze oudownl1e mlo" ce interesujący arty:lQu,f twiel1dzendem, iż nale. Wypa.dek. powyzszy ,,:"zbudzil w 
coraz to świeży transport żywego to- 'de. 3!ngieIilc~ dwilęlki swej k,tJtltulrze fizyczmej całej FranCji memałą sensacJę. 
waru, ukrytego w luksusowych kabi- W czem. tkwi ta przyczYlna? CzyżbY i ul111yslowej nie st.a1rzeją się 11Jl,~dy. 
nach podpokladem, p~za ~uyniami z ~~ało z pewn~h wl~ciw~~ ms~ ~Mi~~~'~'~~.~$~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

, . d kt l .. t wyd? Bertrand Durwant stwierdza, ilŻ II . 
pomaranczaml, a yam! I . p. . kbk' k- d -k k 

W portach czarnomorskich takie 0- .o .iety angi'elskie potrafią.przedews:ZT: 1I0 fiyto ons Me pet mi ros upem 
kręty nie są rzadkością i dzięki łapów s t1dem. dlbać o ,sw,ą st~l1Ję f~'z~czną, _I Ił l.,!, ~ U 
I'om prowadzą niekiedy przez drugie la Kazda 3!ngJelka naezaIezme od swe , tó 
~a 'lvskowny proceder. Na pokładzie g? w:ieku ulpra!"'i.a sporty, ,co zna:~omi- i dale całą gamę bajecznie Icolorowycb i pięknych ornamen w 
iednak .. Constantinopola" działy się CI~ pcxl.:br~ymulje sprawno~c org-aUlzt;Ju: i (sb) Pod zCllr.ządem ministerstwa kul- ~ wne i ni,e'samowite ko!ary. te ~ ~-

k " ·t Nlezaleznne od tego stos,U'ją mąd;re cory , tury i oświaty w Paryż.U' znajduje się n,ie larz nie zdolbvbby Mę na odpowd<edniią 
cric~ o ,rop~e l plesamowI e ~ceny,-= AlłJJ'onru. l!,OWOCzesne metody higoi'emy i ; zWY'kłe laborator.ium. , J~st to zakła,d ba- I j,lo:ść fantazj,i, aby je lliama.}o~. , 

oc 71enme mema wrzucano o mo k OS'l11 etykI I . k' ł ł I W t l· ''''_.!~,1_... ł:OIi .,1Sl"""""" 
rza iakąś zamordowaną dziewczynę. , A .,' m·' d t . I d b" ! d,awczy, ktotym l'el"OWa zmar y uczony I a ,e, leI!" p.aIl1'l ~ł1roT. S ";""'Y'-' 

Z chwiią bowiem przybycia nowc- d 00 n~~i (do~'i6n°, lem W.ZR ę bn wi ~I\l !I GuillQil,. . I ~ła~ 'Pa,r~W1alt1, zrOm~l!..<~l_~ałeI'1J1&Okru, '!" . .. b.' I ,z ys~ a e. sPla~v o ,x _ Pani GUllllot1: w CZ!lSi1e prac męża, ob'ak'l.eś dJz~WllJe wzo-ry 1.1Ul.l1&JllW. 1LZIUIJe 
g-o zapasu "zywego towaru za IJano nalezą wprost do wvcJlowama młodeJ ' . ł ci 'k k . 1.t· ' J • • • to WCI8J1e 'W7lOrY ch1Mlde 
i taniono starv ! d·d ' d h ' se.rwowa ·a po fil ros opem nH~!\. o're 61ę, ze me są . ..' 

c .. •• Zllewczyny, po czas g y u nas wyc c- drobne <tZedm~ot przycz>em uwag jej lecz f'oto,graficma odbitka wdIdiman,ego 
Na pokład. me werbowano zawodo- wan.ie jest wybitnie je.dnostronne i m1- . " ł P f kt . y, d . k . ę . d ~k k 'k"""sz1:lału kofedny 

\vych kaptanek miłości, które trzeba to licz'Y sie z istotnemi potrzebami ży- Z "'k'rłoCl' a,., :t.e pO' ~OWdlkę. SZ?'Jąk~e,mś I po, Sn; __ ~()s ~l~mGul:l-'lIQlt nru::tL",.J a "'6~~:t t 'P t t d .. . - I sz: em, n~e<!)oZQrll'e oUjDa 1 }!l lC.l . Uł\Jll'l ,a p",u' ' y~- ... l~ . ' 
O? ~ C~C'd . ory\V,~no pop ros d~ m? e ~ C,l0'Ker;r f id . prz,edmiotów; wi.d'OC.ZIIl~ są jako piękne : jaJdś dziwmy des'eń. PO'WI9Ibał 011 Z po-
Pl~ ~e ł - 7,tewc~ę a w na kł rdezC;Yc :rl u'ra Z Izy~zna. ~Ie w. parz.r l z! różno,kolorowe obrazy o niespotykanej w1ększ,e.n~a cząsteCZJ'kł kO\Pyba kooSlkie,go 
\Vt !OSt~a c 1, lt1~v?zono na po a. .. on-, H!11YS, o.W<\. . amęZlna ~n~\:k· m me. zas-\.k· c' , c1o,ŁychczM Ol. !'.'Th.8.me.ntacji. I p.am.1 GuiUQlt . Zbadała iuż pod ~1ikJ1"OISko-
S an mopo a I ,tam przez pev.:ten czas pIa SIę \V Clasnem S\VI~ ~ lU. SPI aw .li. Pani Gl.litlot pf'owa<1.zH.a swe bada;nia ' pem wszystkie sole, kalWałea.kil o..rz,ewa. 
'l l11\l szano do nierządu. Z chWIlą przy- chen1y,cb \Vprost przeCIwnie, krąg- jej , d I .. -' ł -'- .. 1 ·e m"taL kosoi 61'kir,""dełlka m""'-oil: mm-
l ' t t t . . t 't 1 t· anfTi lka w a. ,&zym ClJą,gu l GO'SZ a UlU Wdlll'OS {U, Z "" ' IlU, . , -1 ' !U<U}'WJ., 

1YCla nowego ranspor u, oplOno po- za'm eld'e~OWtan s a e
1 
:vzr.as ~ Id I~Ó' ~ • po,dohne ()Irn.amentac~e mo,żnaby zas~o,so. ! ka nilaJsku, Sz.cząt.1ci mOl"lSlkkh 1l'1O~1i1Il i t,d. 

rr""dnl- J·ako J·tIZ· nI·epoz·yteczny prowa ZiI owarzysne ZYCIe 10 p zneJ, .. . '. , \VI 1.., . _ . .L_.' ty ',JL, 
hl" , • • ,. WCl.C W żyCJJU coaZ'Leunem pn;y dekor,ac)1 .. wS:zystK'l,e te prZt:'UlUl.l'O są pt>W:l~-

Na "Constantinopolu" panował U-I stac;~,l. k li t .. b·t I budYl1ków lub ,przy tworzeniu wzorów S,ZOine do 4.000 razy i fotograrowane. Na 
strój "komunistyczny" i każdy , z mary I t "'Ilf . sze~ep:: 'a: o' Ie {~'n;1.l Je wy ,l •. %e",!, ~. nowych materiałów. I p,łycie fotogr:aliczne:j pO'W'Stade l)I1'"zybean 
muzy byt równym wspótwtaś.cicielem s al1to:vIs.,~at . ad po '.Iue PreozeV;n,l\el J:mąC' Wbya~IaJ·= P.r~ce pan,i Guillot osaągnęły wkrótce I' kolorowy obraz. Nl,ezwykłeil!1li odIkryc;ra-
k t f d . k·t t 11 nau' y ce l . ., n '" . La l.! ł . . ~ ł'··'· G '11 .. • J. __ • __ I.,J 1··· .. () 'rę n .. a e ynte apt an o rzyn:rwa, mn. ,iej ze swoLct1 ' Za"bl1te.rC!30wa-ń ,mi-m.t1 1. \9~ . roz.l~ O'S, z:e-.z:~~[n,\eresolWaa SIę. meml I IIU 'P'a~.11 . U1lJJ1?'L Z9.'lJ1h~~y ~ę. ,uz 

poclwómy dZIał z zysków. pOcleszłvch lat. a~ademJ.a f~ancuska. Okaz~ło Się bo- l ob~cn1le meokt~,e ~~~lci włOk.i<0Dl1l1Cze. 
Zatoga dobrana w ciągu wielu lat I I tak np. lady Bedford, ja'ko !'i'; .. Iet·1 WI,em, ~e Wl!doczn~ pOld . ml.~r06kope~ ktore ~orzystaoą z 1eo wro,r6w przy fa-

sktadata się przeważnie z samych prze I nia osoba, u'StanrOwi,la nowv ,re,kord lot- wwry 1 omacrnenta<:)e, posl'liJda'Ją bruk cLzl- ,bl")&acl:l. wzor:zys1.ych tkaoaa. 

~i~fecóc:to~fe~~n~li~y~~1~I~n~~óz~0~~ ~~ I ~1~bret~~d~eI~ondYnem i Przylu dkiem ~~I'~[ln~ ~~~dl· ~r~~" ~~rOW[a Ir~n[u~~·le~o 
wego cztowieka przyjmowano po dIu" Sławn·a sk1rzypacz!ka Ethel SmHh, " . 
giej obserwacji i w razie jakiegokol- mi1mo 75 lat rozwi'i'a prawd'zilvie m~o- !' . ~ 
wje~ najmniej~zego nawet podejrzenia ~zi~ń<czą działalność w ~~'g-a,rLizowani'll na stałe zamieszkała w swojeJ e kOJeucie 
zabijano bez zadnych skrupułów. • zycla muzycz.neg-o w An~dJ'I. . ~ 

ARHiti .... WtlZ JiS~ (z).· Pani d'Anonlevilla, francuzka z 
pochodzenia,. postanowiła spędziĆ re­

..., itQ~_'lIl ,.,.,. Od"'Oń611 1f.~&.jD,lIl1J sztę swego. życia na parowcu tra:ns­
J91.";i"'~IJJJI ~ I~ .. .1fI/~" 1,...,0 q" ~ atlantyckim w charakterze "wiecznej 
m.~fJdlll li! Jł;t;!:IIi.u.urd":f.l1 If,"lir.e ~o§t€f.!~ tOFftevd·:T)re Y~ I pasa.ż~r~i'{ która nie opuści już nigdy 

.i. 
Wal'ka byków jest ulubiloną 1'Iozrywką' sz,turki. ~ieraz próbowałla)uż s'Y'0i~h ~ł , swebh:;·~0~rystyczne iż p. d'Aconle­

hiszp.anów; Dotychcz~6 t'~l"Ie.ador.a~li byli na .a~enIe, ~ ,ter~z o<:,zekule. ~ mecl~rph-! ville do lipca r. b. nie 'odbyła ani jednej 
iyl~o samt mężc;zyź:n.I. Nleda'W:~'o. Jedn~k woŚ~tą chwlI1i, ,kl,e~y woLno JeJ bę,~z.t,e w.: l podróży morskiej i poraz pierwszy od­
pe·wll1a mł.?'~a mlesz.kanka SewJJllt, WLtUO· I s'tąp.~ć :w,obec lLCIZIIlII'e zg.romad.zon0} pubh ,: była wfa~nie podróż do Ameryki i z po­
sła do mll11o~,ste.rstwa s;praw. wewD;ę,t:z, i CZJlOSCl. . . . . wrotem na okręoie transoceanicznym 
nych po da.m e, w które.m prOSI O zmeSle- , W. p.?"da.nlu. s,wOiJem cLo:da}e ~er.gl~~z- ł "Ile de France", 
nie pr,awa, zabraniaqącego kob~etOOl wy- na nlewl,asta, .ze poro,Z?m~ał.a S1~ .luz z I Pierwsza podróż morska do tego 
stępów w roli toreador-6w., ~~on,ean nagan'lJa'czy, ktor'o/ wyraZJth. swo ! stopnia zacllwvcJła p. d'AconIeville, iż 

. Mł.oda ~Qlhi.eta, kt6r.a pr:a;!!IlJle zatna~ i Ją z,~odę, alby raa;em z nlą wylSJtą{Ptć na l P? przybiciu dr) portu odmówiła wyH­
mezwY'kłvch emocY'l na are:rue cyr\kowe~, I a:renJle. . . I cIa na brzeg. Ody wszyscy pasa~ero­
ma lat 18 i n,azywa się JurundJta Belmoo-, Da'l':l Zlama.cza, ze dQltyoh0z.a;sowe , wie opuścili statek i stewardowi e ro­
te. Od chwili,. gdy ~a~ety poda.ły tę. wi.a-I' p~,a'W'O. ~es1 starn,?:wc~ p~zes'tar'7ałe. 1 W<l-t zeszli się do kajut w celu ich sprząta­
domość, ~1ą.zał ~lę gorący, sp?r, '!' gole me .ma raop, by;tu, Tr,!lJdYOJa ms"ań ! nia, zastali w jednej ż nIch francuzkę, 
który~ ~~~IIl1 stf'Onnl~y W'Y1P,oWt,ad.all\ ~ę ska g,ł,OSl., , że ~zed Jego .w:pr:oWiaJdJd::1:em która spokojnie leżała na swem t6tku i 
z,~ zlIli~,esleillle~ prz.est~rzałego prawa" m- było bardzo w\lIele. lwbl,et tO're.a

2 
ro,;~ I nie zdradzała najmniejszej ochoty do 

nt zrus wYPowl,aJd.a'lą SH~ za utrzymaniem kt6~I"e O~!lJcz.aJy saę. męstwem, 1?r ewY spakowania swych walizek l ODuszcze-
dol vchczaJs,owego przepisu. S2aJ)ąC. llJLe.le~,ok!lo<tnd,e Zlrę'CZiIl'OŚClą, swych ni"a okrętu. 

Oświadczyła ona załodze, it odbę­
dzie na tym samym statku podróż po­
wrotną. Podróż ta spotęgowała jeszcze 
upodol>anie p, d'AconlevilIe do morza, 
wobet: czego oznajmiła kapitanowi. iż 
pragnie zflmieszkać na stale w jednei z 
kajut "Ile de France". 

Kapitan nie wyraził żadnego sprze­
ciwu, ugodzono się co do ceny i warun­
k6w zamieszkała 'ha statku i p. d'Acon­
Ieville, po powrocie do Prruncji, wysia­
dła jedynie, aby udać się do swego ro­
dzinnego miasta, zlikwidować mieszka­
nie i pożegnać swych przyjaciół. 

Tym ostatlllm "stała lokatorka'" "Ile 
de France" zakomunikowała, iż poza 
przyjemnością z jaką związane jest ży­
cie na okręcIe, wypływają dla niej z te­
go tytułu również korzyści materjalne, 
albowiem pobyt na okręcie wynosi ta­
uiej, aniżeli ivde nl? lądzie, połączone l 
konie<.:znością utrzymywania mieszka­
nia i służby. 

Faktem jedl!LliJk ies~. że JUllnita Bel- ko,legow męlZcz-yI2AO. .. . 

monte, stała się od chwili wnie~,Leniia P:-a;sa madrY'cka .z.ll'tt1JIeś71~ ~OItogra{1ję Ks,-ąz· kil O szczerozłotYCh sfrODł·cach owego podania, bardz" VOI.Pulamą <>tobą Jumitty 1;)eLmOlIlte, któI'18. lest podobno I 
i jest stale oblegMlia przez dzierul~karzY.1 hardro ~)1ękal,a. . , . 

Szero'kie wat~twy czytelników hisz- , ~tŚród t:rIJOICłlnl1ia.t'~ ~ldoh .pMlU- spr eda a tala na l" c t ., 
pańs.kIch dowiadUją się o przyśźłym to- ye nilJe~,e ortywi~e. J?vskuhu" ~ Z n zos 1 y aCJl 
1-.... adorze w s'pódni::y C.{)'l'az to nowych p-owrużcie nad kwelS'td~ kos'hJ~u. W}rukim (sb) Przed kilku dniami odbyła się pisane na tabliczkach z drzewa. lub ko-
s?cz.e~ółów. I prz~ła IlWe~a ma ~ę ulkazać Ula w .New Yorku niezwykła licytacja. Na ści słoniowej. 

Oka,wie .. tę, że Juanita od ;najwcz.e.~- a1"eIIltle. alby o,cz,BJroWać pulblOOmoŚć. przetarg publiczny wystawione zostaly Największe zainteresowanie wywo-
niejs,zej młodości oddawała SIę z W1cl~ . książki, należące niedawno do miljone- łala jednak książka z szczerozłotych 
k:~m zapałem r,óŻlIlym $portom. - Jest WYKSZTAŁCENIE A RADJO. ra OeorgaUnderbrite. Pasją jego było kartek. Ksiązka ta oprawiona jest w 
świetną płYWl3JCZlką. d!oS!kon,a.le 21'a w te.. . Profesor psychologJi na uolwersytecle w kolekCjonowanie książek. odznaczaią- szczeroztote prytki grubości pięciu mi-
nisa, ślizga się, UipraWLa judoę konną i t, Cblcago. Franc N. Preeman, stwIerdził Da pod- cych się niezwyklą formą i jakimś eks- limetrów. Stronice książki są zupełnie 
d. Przez pewi,en cza.s wahała się, czy wy stawie ohserwacjl, te stopIeń wykSiZtałcenla centrycznym szczeg61em. elastyczne. Niezwykla ta książka zo­
b rać \.ot'l1idwo. ozy też w.a1kę byfków. przeciętnego radIosłuchacza jest wyższy, niż Underbrite zmarl przed dwoma la· stata podarowana w roku 1876 przez 

"lkOl1cU zdecY'dowała się n,a to Qstatfnie tego, który nie korzysta z radIoodbiornika. Do ty, a obecnei cały ten księgozbiór zo- poddanych jednemu z maharadżów in­
i w tajemnicy przed rodzi.cami, zaczęła ł szeregu osób jednej i drugiej kategorii Wysto- stal sprzedany. Underbrite posiadał, dyjskich. W czasie podróży swej po 
brać lekcje u jednego z n.a;j,sł:awnie4szych sował dr. Freeman trzy pytania, na które 32 między innerni, kilka egzemplarzy ksiąg Ameryce maharadża ofiarował książkę 
m.is,trzów, procent radIosłuchaczy Odpowiedziało zadowa- pisanych na papyrusie, pochodzących z pewnemu znajomemu, który następnie 

W krótkim c.za,sie, opamowała wszyst łaJąco, z pozostałych zaś osób dało dobra od-. czasów staroegipskich, księgi pisane na sprzedał ją miljonerowi. 
He z,awiłe arkama ted srkomplJiilrowalIl,0j powled:t tylko 24 proceut. pergamiIlle z prawdziwej oślej skórYI 



Policyjny K.S.-06 ~1y· 
słowlee 16:0 l·· i.lo 10:6 

bokserskie o drżynowe mistrzostwo Wocka pokonany przel Wrazidłę 
W sobotę odbył się w Mysłowicach 

(Ch) Pierwsze bokserskie zawody o jeszcze nie w formie Juszczyka. wiada si ędoskonale, jest opanowany, mecz bokserski o drużynowe mistrzo-
drużynowe mistrzostwo okręgu Krako- Waga kogucia: Sworzeniowski (Wa ma silne a przedewszystkiem czyste stwa Sląska między 06 Mysłowice a 
wa pomiędzy powyższemi drużynami weJ) - Sasuła (Wisła). Sworzeniowski ciosy. Zwyciężył nieznacznie na punk- Policyjnym Katowice. Spotkanie zakoń 
zakończyły się zdecydowanem zwycię- zlekceważył sobie przeciwnika w pier- ty Jodłowski. czy to się zwycięstwem Policyjnego w 
stwe~1 Wawelu w stosunku 16:6. Zgro-, wszych starciach, stracone punkty mu- Waga średnia: Mieczystawski (Wi- stosunku 16:0. 
madzlły one dość pokaźną ilość osób siał dopiero nadrabiać. ZWyciężył też sra) - Kurka (Wawel). Kurka. świetnie Warto zaznaczyć, że nawet Wocka 
(okolo 1500) szwankowała jedynie or-I zasłużenie. zbudowany, ma silny cios, jednak wal- nie uzyskał punktów pyzegrywając do 
ganizacia, która była fatalną. Nie mó- Waga piórkowa: Chrostek (Wawel) '1' czyć nie umie, czeka długo na zadanie Wrazidły. . 
wimy tu już o 4S minutowe m opóźnie- - Mach (Wista). Wskutek nadwagi ciosu. Walka nie rozstrzygnięta. . P' . t 
nitl zawodów, ale wystarczy tylko Chrostka Wisła otrzymuie dwa punkty. I Waga półcir.źka: Morawa (Wawel) aerwsze zwyclęS WO 
wspomnieć o wielkich przerwach po- W spotkaniu to\\'arzyskiem wygrał : - Karol (Wista). Karol ma nadwagę l tenisistów polskich w Meranfe 
między poszczególnemi walkami, po- wprawdzie Chrostek, jednak po ciQ7,kiej \i\l awel otrzymuje dwa punkty. W to- W ni,ed.z,i.elę l'o.z::po,czął się doroczny 

wodowanemi bandażowaniem rąk za- walce, gdyż przeciwnik jego Mach prze I, warzyskiem spotkaniu wygrywa Mo- l d k - turnie.j tenni.sowy w Meranie. POl acy w 
wo ni 0111 na ringu, mierzeniem długo- ~iwsta\:,ił f!1u dlicl~y opór. Wyty,zymu-: ra wa. ". 1) pi,erwszym dniu tttrni,eju o,d:nie ś},i szere,g 
ści bandaży i t. d. Te wszystkie manka- Jąc, serJę sIerpów I róznorodnosc udc- i . Wa~a cI~zka. Górny (W~we - sukcesów, a mj.anowioC~e: Tłoczyński bi­
menta powinny zniknąć, ieżeli organi- rzen. ..... I Wle~hec (\:VI s ł.a) , była pa.rodlą boksu. je łatwo niemca Menzla 6:1, 6:3, Hebda 
zatorzy chcą w przyszłości mieć publi- ~a~a lekka. KOI zemckl (~Ista) --: I ~b~J P~Z~CIW~lCY ~valczyll poraz dru- I po zaciętej walce zwycięża Cezura w 
czność na zawodach. Kasm~kl (Wawel). Tempo w plerwszel gl I p~Jęcla me ma~ą o bok~le. , t1'ltech Betach 5:7, 6:2, 6:2, wre!slzcie Witt 

Poszczególne wyniki byly następu- rundzIe szalone opada ono w dalszych i Ogolny stan 10.6 dla \\ Rwelu. Sę- man pokonał Henscha 6:4 6'2. 
jące: starciach. w kt6rych obaj xawodnicy I dziowat w ringu p. Kocur z Katowic D k ..1_, ł '. '. J d 

W S k (W) t . "W 11 . I d kIwa su cesy OUlIllOtS a rowmez ę rze aga musza: zczure aw. - są zupe me "groggy. a <a l1leroz- os 'ona e. . k b" t' . ,l L 
Jus7c7.yk (Wisła). Szczurek ma nadwa- strzygnięta. I Punktowali pp. Wiener z Katowic JO~s /'lO.~ą~ t2 urmeJu o pu lar enz.a 
ge. W tow. spotkaniu wygrYwa iednak Wilgą pótśredttla: Jadłowski (Wa oraz Kupfer z Krakowa. PUbliczności RI'bwo, I k 'k 1 

.'. t J d~ . 
Szczurek wypunktowując będącego ' we!) - Zbik I (Wisła). Jadfowski zapo- dość dużo, on urSle otwar ym ę rze)ow-

Piłka nożna na boiskach kra owsklch 
ska po,konała wbslzkę Aro,gaJ."do 6:0, 6:2 

Mistrzostwo Polski 
w chodzie 

Unia - Zwierzyniecki 4:1 (1:0) 

Zw;crzy'niecki wystąpi! z kilkoma rezerwo­
wymi i uległ po cię ż,kie j wake lepiej w tym 
dniu usposobionej Unii, w której na pierwszy 
plan wybił się znakomity na!Jastnik Skorobo­
hat, strzelec trzech bramek DJa Zwierzyniec­
kiego jedynego goa!a uzyskal Baran. Sędziował 
p Berwald bez zarzutu. 

, Wawel II - Makkabi II 3:3 (1:0). l Grzellórzc'ckl - Wisła Ib 2:1 (1:1). ł . '. 
Równorzędna gra obu zespołów. !3ramki UZy Do pauzy gra równorzędna. po ~mianie pól, W Łucku odby Się wczo,ra1 chod na 

skaJi dla Ma·kkabi: I'!ei,:-her .. Eilbaui11 i Szpas· Grzeg6rzeckl ma więcej z gry jednalk nie moi,e 50 klm, o tytuł mistrza Polski. 
macher. ~ ,dla \Va\\~e!il Boch;,nski dwie i Soł- z~-dokumcl1to~ać, jej cyfrowo z powodu wie~-I Tytuł mistrza zdoLył GraJ'da (Strze-
trsrk. Sęd'Z1a p ZaplOr. klcgo pecha laki prze§la-dował Je'go na,pastm- 1 W) . 5 22 25 k 

ków. Sędziował p. Knobel dQbrzc . lec, owa w czaSie g. m. se. 
Wawel III - Polonia II 2:1. • przed Powierzą lPoc d. KI. Sp,), Rogu-

Sędzia p Taubman. Zwierz,YlIleckl II - LCltla II 4:3 (t:lJ. skim (PKSI i Łukaslewi.~zem (Jagielo· 
Br~,m,k i dla Zwlerzyniecki,c7,o s trzeoliJi Panek nja) ~ 

Ż. F. G. IT - 1\\akkabi 11I 512 {l:t}. dwie, Gcrczyn i s:tmob6jcza. dla Legji WSZyst- . 
Garbarnia II - Grzegórzeckl II 4:0 (1:0). S~dzia p. Nowak. k;c t;·zy bramki Włodek. Sędziował b. dobrze MI·choJak u~t8nQWI-a 
Mtoda drużyna GaJrbarni C?ując się dobrze p. Mrm;d~t(' ;n .:) u LI 

Mn~~ boi~u ~k~a~ P0 ~U ~d~j ~z ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~m·~~3~~~1~~~~~~'~~.I~. rekord 
jedEnastkę Grzegórzeckie,!,ro. Sędziował p. dL: 
HoczJ'ńs'ki. 

Sila - Jutrzenka 5:2 (2:H. 
" Jutrzenka ustępowata pod kaź.dns·m wz~le­

dem sne, która grata tym razem bardzo ambit­
ni-=:, odnosząc zasłużone zwycięstwo. 

B rarnik i uz:r$lka.jj dia Sily Kirsch trzy i Gie­
!ert dwie. - dda Jutrzenlki Knaul i Landesdor­
fe,r. Sedziował dO'brz.e P. Liebling. 

Unia II - Korona II 4:0 (2:0) 
Gra nudna, przeszła bez większego wrażenia 

Bramki uz.yos.ka'h Rząca, Skrabski, Piegza i Gę­
bala. Sędziował p. BartY'zel bez zarzutu, zmu­
szony by! iednak wykLuczyć gra,cza Unji Kor­
cZYJ\skiego z boiska. 

Hakadur - Orleta 4:0 (1:ot. 
Ha·kadur mimo że wystąpi! w rezerwowym 

s'kładzie bez swego najlepszego gracza GoJd­
nera od1niósł ca~kiem zasłużone ZWYCIęstwo nad 
zespołem drukar,zy kraJkowskich Orlętami. 

Bramkc;mi podzielili się Reiss, Weinberger 2, 
ł (hvoźdź. Sędziował dobrze p. HaJber 

Kabel II - Siła II 0:0. 
Już w ósmej mitnucice doszło do sCY'sjj mię­

dzy graczami a publioznokią, która wpadła na 
boisko ~muszaiąc sęd.ziego p. Giergiela do od­
gw1zdania zawodów. 

Podgórze Ib - Wawel 5:4 (1:G 
Gra równo.rzęooa, przyczem zawodnicy obu 

zespołów uciekaoJi się ozęosto <i;) gry faul. przy­
spa'r,zając sędziemu P. Medwinowi dużo pracy. 

Za rękoczyn wY'kJuczony został Nowak z 
Wawelu z boiska. Bramki uzys-Katli dla Wawelu 
Wróbel 2, K!usek 2, dla Pod.górza: WaJktor, 
Dzerwa, Hausner, Wil'daw i H1anda. 

Podgórze n - Olsza Ił 5:0 (21O). 
5ramki uzySJkaJli Wacław 3, HauStller i Wa,k­

tor. Sęd.ziował bez zaorzutu p. Wiktorowicz. 

Reprezentacja Armji 
prz2grywa z Czechosłowacją 
W Bukareszde Polska Armia roze­

grała w dniu wC'l'Orajszym swój pIerwszy 
mecz turnieju z Armją czechosłowacką, 
doznając -poorażki w stosunku 3:4 (1 :2). 
Bramki dla czechów zdobvli: Czech 2, 
Habelt i Benasek (z karne~o) po 1. ma 
polaków bramki strzelili: Ketz 2 i Pete­
rek l, 

Hokej na traw1e 
w Poznaniu 

,lS arszaws ;. zwycięża Pulski w chodzie 

w czwórme-czu lekkoatletycznym Cracovii 
'W d.niu WCZ01 ljBZyItl znany kolarz 

Michalak (Legja, W-wa) p.rzedsięwziął 
w Warszawie próbę bicia rekordu Pol-

. W ub; niec1zidę oc1był się w Kra~o- \ łuch Cracovia. 10.85. . ~ki w biegu kole.';3..tdm to:-o~ym na 100 
wie czwormecz lekkoatletyczny, ktory I Rzut dysk1em: Hel}asz Wart.a 43.821 klm. za motoramI. Próba SIę powiodła 
na boisku Cracovln skupił na1lepsze dru- I Pławczyk AZS 41,23, Zajus.z 36.30. Bu" i czas Michalaka 1.28.04 jest lepszym od 
żyny lekkiej atletyki PolSIki. chała Cracovi.3. 35.97. l r~ko,rdu poprzcdnie~o. 

Zawody stały na wy~"okim poziomie. Oszczep: Kadzielawa Cracovia 57,73 W'n h kk' h P , k 
zgromadziły wielką, jco..k na Kraków. i- nowy reko.rd okregu krakowskiego. - I . ~ 'tYc b' on urencJ~c op?ncz.y 
lość nubliczności, bo aż 2000 i '-'Mfkazały Pławcz\Tk 5282 Ko z Stad'on 4164 Hof zwyC!~z'y w 1egu I1L 15 Klm., zas Fel!1e 

1"' ., 1 .., s '- l " w wysc.gu na 20 km .... 
że poszczególne kluby dysponują wc.ale ma,n Warta 41.40. I 
dobrvm materiałem zawodników. Tyczka: Pławczyk AZS 3.60, Adam- : S r k. 

W czwórmeczu tym udział brały na" czyk Warta 3.40, Adamcz.ak Cracovi,a 'I Z Y m a n to; l 
\Stępujące kluby: AZS Warszawa, Warta 2.82. Kremeke Stad~on 2.76. robołniczv m 
Poznań, Stadjon Król. Huta, Cracovia. Skok wzwyż: Pławczy'k AZS 1.87, '_ .. 

Wyniki poszczególnych konkurencyj Kreme,ke 1'.71,05, Hoffman 1.67, R01>a I mistrzem IH!;~n5t:1m 
były następujące: ' Cracovj,a 1.62. I W dniu wczorajszym odbył się w War 

100 m. Czy~, Slnd1ot11 10,9. 2J Binh- Skok wdal: Nowak Cra-covi.a 6.83, szawi~ wyścig kolarski na 100 kim . o t y-
kowski 11, 3) u:lPa,:;ki AZS, 4) Ropa. Pławczyk AZS 6,63, Hoffman 6.60, Kosz tut mIstrza robotno Polski na szosie. 

400 mtr. l} 13ini,al~owski ,Warta 51,7, Sta,cLjon 5.89.. .• i Zwyciężył Szymański (Elektryczność 
2) Drozdowski Cracovi.a 52,8, 3) Mil1e'r Sztafeta ohmplljlska: 800, 400, 200, W-wa) w czasie 3.39. 
AZS, 4) Junik Sladijon. 100 m,: 1) Warta 3:30,3 w s,kładzioe Le· • • 

800 mtr. Kostrzews:ki AZS 1:56,8,2) sti e wS1ki, Si0d,rukows.k~, Jez~er.~ki. Hoff. NIedZIela zagrantr-ą 
Les~,cki Wada 1.58. Czar.; ten jest lep,gzy mam. 2) AZS 3:31,3, 3) CraCQVLa. W mi d • t . 
od reko,rdu pozn.ańskiego. 31 Kosiarz. Sztafeta, jak i inne konkunmcja obli. . ę zyp~ns \vowym .m~czu Plt-

5000 mtr, 1) Fiałka 15,46,2, 2) Hart- czane były wedIuJ! -punktów: 4, 3, 2, 1. ~arsklm we W!~d~JU A.ustna Zremi$('-
wig Stadjon 15,58,2, 3) Janowski Warta Ortganiz1!Jci,a była b. ruobra. ala z WęgramI 2.2 (t.L). 
16.7,3, 4) RożewJ.cz AZS, Czwórmecz te·n wygrała AZS, uzys- I .W meczu lekkoatl.etyc/mvm mi~d7.y-

100 mk 'Przez p-łotki: 1) KosŁrzewSlk,t kuqą<: 35 pun'któw prz,ed Wartą 34, Sta- l p.a~stwowym. we Wledmu. Italia :wy-
AZS 16,6, Ktfeme.ke Stadtjon 18,4. dJjOlIloem 25 i Cr,acovią Y'6wntd 2S punk· I clęzyła AustfJę 73:58. 

Rzut kulą: Heljasz Warta 14.18, Za.- t6w. W meczu lekkoatletyczr.ym m'ędzy-
jusz Stadjon 12.96, Miller AZS 12,6, Po- Jft4ństwowym Szwecja pokonata Wę-

gry 76:63. 

6'0 wu.rol bile~u 
W konkursie sportowym "Expressu" 

komkul'ls wywołał w sJfera,ch Si!>orrowców 3) -'dan T eTtn('t. Krak6w. Dłuza t-t. 

W Pardubiach odbyły się w dniu 
wczorajszym międzynarodowe zawady 
motocyklowe o złoty kasIe W zawo­
dach brało udział 72 zawodników 12 
państw. Złoty kask zdobył niemiec But­
tler. 

P o.d!obnie , rruk poprzed11li t!IJK I obeony 11. 10. 

krrukow6:kich wielkie ZlaiCiekawien.iJe. Na- 4) CSt('!an ~u1ikows'ki, Ktt':.ik6w, Lu-
desła.!11lo n.am o~ół.em 5779 kuponów z cze, belska 6. W Paryżu rozegrany został bieg na 
go 74 unltewaŻln~liśmy z powodu n.iedo· 5) Ka.ziJtni,e.t'z Stef.runowskł, Kat.ków j 1,,~00 mtr. Zwyciężył Ladotlmegue w 
kł d " . t k t . ~ N' ~- St _ . .JI __ •• _L 16 czasie 3:54,8 przed Purie. . a no,sci. za,nJ,az,an e SI u 1 L. p, _ ~e!JLI'I:< ,a 'WKVW18Ka , 

ty całki,em tratnych było toy;Lko 7 od)po- 6) WlOIjciech Trąpa, Wj'eLi.czkia. Z 
wied!zL MteLiJśmy wobec t~go szukać ku 7) MM1ja KQdowska l K'l'aJków, Sło- apaśnicy POJ,scy 
ponów, które bodlary w tpl'z1h1i!że'11ti'll Q·d- necz,na 31. W ZO.{]J'rzebru 
ga.dły wynikoi za.podanych meczy, Ok.a-

I 
8) Jer.zy SchOilllberg, KMlków, Sebas- ~ 

zało S'i,ę, że t a.Jdoh , którzy od'gadli dwa łja.na 22. W Zagrzebiu odbył sIę w dniu \'Tezo-
wy.n.iiki z pośród t.zech przez lMJS o~ło-I 9) Ludw~k Gl'IMlJO'W1s~i, !(a,~6w, FIo- ra,jszym zapaśniczy turniej pa. ńsL' sło­
szonych jest 195 i między nimi też prze- rjańska 12. wiańs.kich. 'Na 6-ciu startującycr I~. 
p.rowad,zilitśmy lOSOWAnie, Dało ono re-I 10) Zygmunl Krama,rs1ci, KMików, Ka'!' ków zWYCięStW0 oc1niósł jedyn: 
zultat n,a's'tęFl'klCY' bC7nb ctle bilely na mel.j,cka 56. łuszka, zwyciężając czech.1 Dz' 

W towarzyskim meczu hokeja. n.a najblilJSiZY. mec zpi~karski otr~ymt1ią: W.szyst.ki,~h J?owy~~szych .?,r061im~ o I w 1'1-ej minucie. 
trawie rozegranym \V POZn~lllIU 1TIl?J-1 1) ~dzl6ław Śmiech, Krakow, Borek . pofaotY'go~all1'l,e mę clio reda:~Cli1 t1a&Z1t.} w I Reszta naszych zawodnikc 
scowa Lechia poh:' ,riala LecI]Ję I. Onlc- i Fałęch. ,... . l ~Iohotę mlliędtzy 18 - 20 wieICZlOt'em. poraiki. 
zna w stosunku 2:0. 2) Dam!?'! B:ovre'!fs . K:-Jlków, Krt.y~ 



r r n b 

i 
i W Ameryce skonstruowano specjalny aparat, który służy do treningu gry w 

Trzęsienie ziemi, Jakle nawiedziło włoską prowincję Abruzzję, wyrządziło po- ! 
rugby. 
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Na zdjęciu widzimy oskariorrego o współudział w podpaleniu Reichstagu, b przy­
wódcę komunistów i byłego posła Torglera w czasie przesłuchania. 
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"B tA m e r a ta: z kosztami orzesvlki oocztowej zl. 3 lIT. 50 mieslecznie 

I t o bi 

Sławny angielski lotnik admirał Byrd, zamierza przedsięwziąć nowy lot do bie­
guna południowego. Na zdjęciu przeznaczony do podróży samolot z napisem: -

"Druga ekspedycja antarktyczna Byrda" • 

,-
Ogłoszenia- w tekś~ie 50 gr. za ,wiersz .lT!iiimetrowv (na stronie 4 <znallyl: 

• nekrolo'tJ 40 gr. za wIersz mlhm. Drobne: za słowo l!'i 2'rll~Zr 
naimnieisze zl, 1.50, Poszuki'll'anie oracv: za slowe 10 !?:TOSZ" nai mnieisze z/. 1.20. 
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